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Spotkanie 
przedstawicieli 

KC PZPR i NK ZSL
27 bm. odbyło się w ramach 

Centralnej Komisji Porozu­
miewawczej Partii i Stron­
nictw Politycznych dwustron­
ne spotkanie przedstawicieli 
KC PZPR i NK ZSL.

W spotkaniu, na którym o- 
mówiono aktualne zadania 
w dziedzinie dalszego rozwoju 
rolnictwa, udział wzięli: ze
strony KC PZPR Włady-
sław Gomułka. Zenon Kliszko, 
Ryszard Strzelecki, Józef 
Tejchma; ze strony NK ZSL 
— Czesław Wycech. Bolesław 
Podedworny. Józef Ozga-Mi- 
chalski, Zdzisław Tomal.

PAP

Powiatowe konferencje PZPR wytyczają
Centrum 

informacji RWPG
W dniach 26—27 bm. odbyło 

się w Moskwie drugie spotka­
nie kierowników komitetów i 
ministerstw do spraw nauki i 
techniki krajów członkow­
skich RWPG.

W spotkaniu wzięły udział 
delegacje Bułgarii, Czechosło­
wacji, Mongolii, NRD, Polski, 
Rumunii, Węgier i ZSRR.

W czasie, gdy odbywało się 
spotkanie przedstawiciele rzą 
dów: Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Mongolii, NRD, Polski, Ru 
munii, Węgier i Związku Ra 
dzieckiego podpisali umowę o 
powołaniu międzynarodowego 
centrum informacji naukowej 
i technicznej.

Spotkanie przebiegało w at­
mosferze przyjaźni i wzajem­
nego zrozumienia. (PAP)

kierunki realizacji uchwały V Zjazdu
Kampania sprawozdawczo — wyborcza w powiatowych 

organizacjach partyjnych Wielkopolski i w dzielnicach Poz­
nania zbliża się ku końcowi. Wczoraj obradowało 6 konfe­
rencji: w Międzychodzie, Rawiczu, Śremie, Szamotułach, 
Wrześni i w poznańskiej dzielnicy Stare Miasto.
Ostatnie konferencje mają dach uczestniczył członek KC,

się odbyć w przyszłym tygod- I sekretarz KW PZPR w Poz- 
niu. Podczas konferencji do-
konywany jest obrachunek do 
robku minionej kadencji us­
tala się programy realiza­
cji uchwały V Zjazdu na la­
ta 1969 — 1970 oraz wybiera 
nowe władze partyjne.

Szamotuły
XIV Konferencja Sprawo­

zdawczo — Wyborcza Komite­
tu Powiatowego PZPR w Sza­
motułach zgromadziła 200 de­
legatów. Reprezentowali oni 
ponad 5-tysięczna rzesze człon 
ków i kandydatów. W obra-

naniu K. Barcikowski.
Konferencję otworzył I se­

kretarz Komitetu Powiatowe­
go B. Stachowiak, który też 
wygłosił referat wprowadzają 
cy do dyskusji. Przedstawił w 
nim liczne osiągnięcia: wszech 
stronny rozwój powiatu w mi­
nionych latach, zmianę struk­
tury gospodarczej i społecznej, 
postępującą intensyfikację pro 
dukcji rolnej, poprawę warun­
ków bytowych ludności oraz

wego wśród rolników. Podsta­
wowym zadaniem w przemyśle 
jest rozwinięcie inicjatyw sa 
morządów robotniczych oraz 
dalsze, wydatne obniżenie kosz 
tów produkcji.

W dyskusji zwracano uwagę 
na pewne niekorzystne zjawi­
ska zwłaszcza w życiu gospo­
darczym powiatu. Wiele kło­
potów przysparza np. nadmier 
ne zbiurokratyzowanie obsłu­
gi rolników w POM. Poważ­
nym problemem jest także nie 
dobór fachowców, zwłaszcza 
w branży budowlanej i piekar 
niczej. W trakcie obrad za­
brał również głos R. Jezier-
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Czyn 25-’ec»a

Wielkopolskie odpowiedzi 
na warszawski apel

Dla Polski, dla partii, dla nas wszystkich

Już w okresie przedzjazdo wym załoga Kaliskiej Fabry­
ki Pluszu i Aksamitu postan owiła uczcić Zjazd dostarcze-
niem dodatkowych metrów tk anin oraz kilogramów przę­
dzy. Zobowiązanie to zostało
ska załoga zapewniła 25 000 m 
wyprodukowanej ponad plan

Konferencja
paryska

27 bm. odbyło się szóste ple­
narne posiedzenie paryskiej 
konferencji w sprawie Wiet­
namu. Posiedzenie to stało pod 
znakiem wielkiej ofensywy sił 
zbrojnych.

Po przemówieniach wstęp­
nych raz jeszczb zabierali głos 
przedstawiciele wszystkich 
czterech delegacji. Opuszcza­
jąc były hotel „Majestic” mi­
nister Xuan Thuy stwierdził, 
ze w trakcie posiedzenia dele­
gacja DRW skrytykowała po­
litykę administracji nixonow- 
skięj, która nie chce wyciągać 
wniosków z doświadczeń admi 
nistracji Johnsona. Nixon mó- 

o pokoju — powiedział 
Xu»n. Thuy — a jednocześnie 
Stany Zjednoczone nasilają 
Wojnę w Wietnamie i konty­
nuują loty szpiegowskie nad 
terytorium DRW. a nawet do­
konują bombardowań obsza­
rów Republiki. (PAP)

z nawiązką wykonane, kali- 
tkanin oraz ponad 34 tony 
i zaoszczędzonej przędzy.
Obecnie na cześć bliskiego 

25-lecia Polski Ludowej włók 
niarze z Kalisza zobowiązali 
się przysporzyć jeszcze wię­
cej dodatkowej produkcji u- 
znając. że jest to zarazem 
kontynuacja zjazdowego czy­
nu i najlepszy wyraz aproba­
ty dla osiągnięć swego pań­
stwa.

W wyniku postanowień 
zgłoszonych przez kolektywy 
fabrycznych wydziałów obe­
cne zobowiązanie opiewa na 
37 500 m dodatkowych tkanin 
oraz 2,4 tony wyprodukowa­
nej dodatkowo przędzy i dal-
sze 5,7 ton przędzy za-

Z ZSRR

Robotnik i pisarz
Jak informuje dziennik „Iz- 

wiestia”, w Swierdłowsku roz­
poczęła się narada literatów i 
nowatorów produkcji z 6 okrę­
gów uralskich. Tematem nara- 
d? jest „Klasa robotnicza i pi­
sarz”. Redaktor naczelny cza­
sopisma „Ural”, Wadim Ocze- 
retin, oświadczył przedstawi­
cielowi dziennika „Izwiestia”, 
ze w ostatnich latach temat 
klasy robotniczej w literaturze 
radzieckiej znalazł się nieco w 
cieniu. Niektórzy literaci piszą 
cy o robotnikach przeoczyli sze 
reg zjawisk społecznych i psy­
chologicznych, które zachodzą 
' klasie robotniczej.

Zasadniczy referat wygłosił 
a naradzie I sekretarz Swier- 
owskiego Komitetu Okręgo­

wego KPZR, K. Nikol<Ajew.
PAP

oszczędzonej. Włókniarze za­
mierzają też przepracować po 
nad 6 000 godzin w czynie spo 
łecznym dla poprawienia wa­
runków socjalno-bytowych i 
bhp w zakładzie.

Na apel warszawskich hut­
ników odpowiedzieli .także 
wczoraj meblarze ze Swarzę- 
dzkich Fabryk Mebli, chcąc 
zarazem w ten sposób uświet 
nić 75 rocznicę istnienia swe 
go związku zawodowego. Zo­
bowiązaniem swym dowiedli 
rozumienia Uchwały V Zja­
zdu oraz potrzeb nabywcy. 
Postanowili mianowicie po 
dwoić W tym roku wartość 
produkcji mebli opatrzonych 
znakiem jakości i zwiększyć o 
2 procenty opłacalność pro- 
d.ukcji eksportowej przez o- 
szczędną gospodarkę materia 
łami deficytowymi i z impor 
tu.

Zobowiązania meblarzy do­
tyczą ponadto postępu techni 
cznego. wprowadzenia no­
wych form współzawodni­
ctwa o tytuł najlepszego mi­
strza i o najlepiej zorganizo­
wane stanowisko pracy, porno 
cy szkole zawodowej w Swa­
rzędzu przez wyposażenie jei 
w wyremontowane w czynie 
społecznym narzędzia i urzą­
dzenia.

Z kolei załoga otrzyma 20 
kompletów mebli dla ośrodka 
wypoczynkowego w Zaniemy 
ślu 2 domki kempingowe w 
Jantarze, a dawni pracowni-
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Z lewei - A. Kosygin, z prawej - S. Jędrychowski.
CAF - Telefoto

Rozmowy min. Jędrychowskiego 
z przywódcami radzieckimi

| Zgodność poglądów Polski i ZSRR

W czwartek, w drugim dniu oficjalnej wizyty w Moskwie, 
członek Biura Politycznego KC PZPR, minister spraw za­
granicznych St. Jędrychowski, który jest gościem rządu ra­
dzieckiego, spotkał się z czołowymi przywódcami partii i rzą 
du radzieckiego.

wzrost 
nej.

Aby 
tulska

świadomości społecz-

jednak Ziemia Szamo- 
mogia rozwijać się je-

szcze lepiej, trzeba usunąć sze 
reg niedomagać gospodar­
czych i organizacyjnych. W re 
feracie podkreślono, że m. in. 
zasadniczej zmiany wymaga 
przewlekły system realizowa­
nia inwestycji, czego przykła-
dem może być budowa 
dla Obornickich Fabryk 
we Wronkach.

Obrady wzbogaciła

hali 
Mebli

żywa
dyskusja delegatów, która sta 
ła się jednocześnie cennym u- 
zupełnieniem programu dzia­
łania. uchwalonego przez kon­
ferencję na lata 1969 — 1970.

Podsumowując dyskusję I se 
kretarz Komitetu Wojewódz­
kiego K. Barcikowski wyraził 
uznanie dla osiągnięć szamo­
tulskiej organizacji partyjnej 
zarówno w dziedzinie ideolo­
giczne — wychowawczej, jak 
i polityczno — społecznej. Na 
szczególne podkreślenie zasłu­
gują osiągnięcia powiatu w roi 
nictwie. które już w ub. roku 
osiągnęło plony czterech zbóż 
planowane na 1970 r. Omawia 
jąc zadania na najbliższe lata 
K. Barcikowski skupił swoją 
uwagę m. in. na sprawach rea 
lizacji inwestycji i podkreślił 
konieczność ich koncentrowa­
nia. przyspieszenia oraz peł­
nego wykorzystania dla inten­
syfikacji gospodarki narodo­
wej. W dalszym ciągu swego 
wystąpienia I sekretarz KW 
mówił o sprawach rolnych i 
wewnątrzpartyjnych.

W wyniku wyborów I sekre 
tarzem KP został ponownie B. 
Stachowiak, a sekretarzami 
wybrano: J. Koniecznego, M. 
Korcza i L. Kudlińskiego, (z)

Minister Obrony CSRS 
u Leonida Breżniewa

Sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew przy­
jął w czwartek czechosłowac­
ką delegację wojskową z 
członkiem KC KPCz mini­
strem obrony narodowej, gen. 
płk. M. Dżurem na czele.

W czasie rozmowy, która u- 
płynęła w duchu całkowitej 
jedności i braterskiej przyjaź­
ni, p.oruszono sprawy rozwoju 
stosunków między Związkiem 
Radzieckim i Czechosłowacją, 
jak również problemy obecnej 
sytuacji międzynarodowej sta 
nowiące przedmiot wzajemne 
go zainteresowania.

W godzinach przedpołudnio­
wych minister Jędrychowski 
przyjęty został przez przewod­
niczącego Rady Ministrów 
Związku Radzieckiego, A. Ko­
sygina, a w godzinach popo­
łudniowych spotkał się z sekre 
tarzem generalnym KC KPZR, 
L. Breżniewem. W obu spotka­
niach brał udział ze strony 
radzieckiej pierwszy zastępca 
ministra spraw zagranicznych 
ZSRR, W. Kuźniecow i inne o- 
osobistości, a ze strony pol­
skiej ambasador PRL w ZSRR 
J. Ptasiński oraz osoby towa­
rzyszące ministrowi Jędry- 
chowskiemu podczas oficjal­
nej wizyty w Związku Ra­
dzieckim.

Omówiono szeroki krąg za­
gadnień dotyczących zarówno 
obecnej sytuacji międzynarodo 
wej jak i dwustronnych sto­
sunków między Polską a 
Związkiem Radzieckim.

Przy omawianiu problemów 
związanych z aktualną sytu­
acją międzynarodową najwię-

cej uwagi poświęcono zagad­
nieniom europejskim. Dokona­
no wymiany poglądów na te­
mat Niemieckiej Republiki Fe 
deralnej jako ogniska wywołu 
jącego napięcie na kontynen­
cie europejskim, na temat sy­
tuacji wynikłej z prowokacyj­
nej decyzji NRF przeprowa­
dzenia wyborów prezydenc­
kich w Berlinie zachodnim, a 
także sprawę bezpieczeństwa 
europejskiego.

Dokonano wymiany poglą­
dów, na temat problemu wiet­
namskiego — toczącej się tam 
wojny, a także rozmów parys­
kich w sprawie rozwiązania 
tego problemu. Ponadto prze­
analizowano napiętą sytuację 
na Bliskim Wschodzie. Poru­
szono także wiele zagadnień 
wiążących się z ogólnymi sto­
sunkami między Wschodem i 
Zachodem.

Szeroka wymiana poglądów 
dokonana podczas spotkań
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Oficjalne uprzejmości i gniewne protesty 
na europejskim szlaku prezydenta USA

Paiedyczne Jeklaracje Hixona w Berlinie zachodnim

Po przybyciu na lotnisko zachodnioberlińskie prezydent 
Nixon, któremu w podróży towarzyszyli kanclerz Kiesinger 
i minister Brandt, powitany został przez trzech komendan­
tów garnizonów mocarstw zachodnich, nadburmistrza Klau­
sa Schuetza i inne osobistości.

Międzychód

Obradowała tu Powiatowa 
Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza PZĘR, w której u- 
czestniczyło 142 delegatów. 
Przybył na nią kierownik Wy­
działu Nauki i Oświaty KW 
PZPR _ r. Jezierski. Konfe­
rencja podsumowała dorobek 
powiatu za okres dwuletni i 
przyjęła nowy program dzia­
łania powiatowej instancji par 
tyjnej, w oparciu o który reali 
zowane będą planowe zada­
nia gospodarcze i kontynuowa 
na praca partyjna w dziedzi­
nie ideologicznej.

Zarówno w referacie I se­
kretarza KP PZPR — C. Zasa 
dy, jak i w trakcie analitycz­
nej i rzeczowej dyskusji, o- 
mawiano sprawy mające klu 
czowe znaczenie dla powiatu. 
Myślą przewodnią było zwięk­
szenie rangi gospodarczej po­
wiatu zarówno w przemyśle 
jak i w rolnictwie.

Wyłania się w związku z 
tym szereg zadań; w rolni­
ctwie są to: podniesienie wy­
dajności zbóż, intensyfikacja 
produkcji pasz oraz upow­
szechnienie szkolenia zawodo-

W krótkiej wypowiedzi 
Nixon zapewniał, że USA go­
towe są do „obrony wolności” 
Berlina zachodniego.

W kilku punktach na trasie 
przejazdu prezydenta USA po­
witały demonstrujące grupy 
młodzieży studenckiej i opozy­
cji pozaparlamentarnej, wzno­
szące antyamerykańskie okrzy 
ki. W kierunku kawalkady sa­
mochodów rzucono petardy, 
palono demonstracyjnie por­
trety Nixona. Doszło do starć 
z policją zachodnioberlińską, 
aresztowano 22 demonstran­
tów.

Prezydent zakończył objazd 
miasta protokolarną wizytą na 
zamku w Charlottenburg, a 
następnie przybył do zakładów 
„Siemensa”. W przemówieniu 
wygłoszonym do załóg „Sie­
mensa” Nixon potwierdził 
„zobowiązania mocarstw za­
chodnich wobec Berlina” i za­
deklarował „wolę nieulegania 
żadnym naciskom”. Dodał on, 
że „nikt nie powinien wątpić 
w zdecydowaną wolę Stanów 
Zjednoczonych do spełnienia 
ich zobowiązań” wobec Berli­
na zachodniego.

Po 4-godzinnym pobycie w 
Berlinie zachodnim Nixon od­
leciał do Rzymu.

W czwartek o godzinie 16.20 
Nixon przybył do Rzymu. Sto 
lica Włoch stanowi czwarty 
etap europejskiej podróży pre 
zydenta po Brukseli, Londy­
nie, Bonn i Berlinie zachod­
nim.

Na lotnisku powitał Nixona 
prezydent Włoch Giuseppe Sa 
ragat, premier Mariano Ru­
mor, minister spraw zagranicz

nych Piętro Nenni i minister 
obrony Luigi Gui.

W przemówieniu wygłoszo­
nym w odpowiedzi na powita­
nie ze strony prezydenta Sara 
gata Nixon stwierdził m. in., 
że zanim wszczęte zostaną roz­
mowy między Stanami Zjed­
noczonymi a Związkiem Ra­
dzieckim, pragnie on zasię­
gnąć rady i opinii swych so­
juszników. Nie wspomniał ani
słowem o 
wspólnoty 
skiej.

W czasie

kryzysie w łonie 
zachodnioeuropej -

obu przemówień
powitalnych kilkakrotnie roz­
legły się oklaski licznych grup 
wojskowych amerykańskich i 
ich rodzin zajmujących więk­
szość trybun na lotnisku, gdzie 
dopuszczono za przepustkami 
bardzo niewielką liczbę osób.

Po uroczystości powitania 
rozpoczęły się natychmiast roz 
mowy polityczne. Na wstępie 
Nixon i Saragat rozmawiali w 
cztery oczy. Z kolei dołączyli 
się do nich premier Rumor, 
minister spraw zagranicznych 
Nenni, minister obrony Gui 
oraz osoby towarzyszące pre­
zydentowi USA w jego euro­
pejskiej podróży.

28 bm. rano kontynuowane 
będą rozmowy polityczne, po 
czym Nixon złoży wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnierza, 
odwiedzi siedzibę Rady Mini- 
stów w pałacu Chigi, gdzie 
spotka się z premierem Rumo 
rem i jego współpracownika­
mi, a stamtąd uda się bezpo­
średnio na lotnisko, i w go­
dzinach popołudniowych odle­
ci do Paryża. Prezydent USA 
powróci do Rzymu w niedzie-

lę, aby złożyć wizytę papieżo­
wi Pawłowi VI.

Rzym w dniu przyjazdu prezy­
denta Nixona wyglądał inaczej 
niż na co dzień. Liczba patroli po­
licyjnych na ulicach zwiększyła 
się wielokrotnie.

O godzinie 17, a więc na krótko 
po wylądowaniu w Rzymie samo­
lotu prezydenta Nixona, na placu 
Esedra rozpoczęła się wielka ma- 
nifesteja pokojowa pod hasłami: 
„Amerykanie precz z Wietnamu”, 
„Włochy precz z NATO”.

Niedziela, kiedy prezydent Ni- 
xon powróci do Rzymu, aby zło­
żyć wizytę w Watykanie, ogłoszo­
na została przez Partię Komuni­
styczną i włoski ruch pokoju 
„dniem walki przeciw udziałowi 
Włoch w NATO”.

Wieczorem doszło do poważ­
nych zajść w wielu dzielni­
cach Rzymu spowodowanych 
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Najważniejsze 
zadania

Ligi Kobiet
Program kampanii sprawo­

zdawczo-wyborczej w kołach 
i instancjach Ligi Kobiet omó­
wiono w czwartek w Warsza­
wie na plenum Zarządu Głów­
nego LK.

W toku kampanii terenowe 
ogniwa LK podsumują doro­
bek, wyrażający się m. in. trzy­
krotnym wzrostem liczby 
członkiń i kół w ciągu ostat­
nich trzech lat. Organizacja 
skupia około 300 000 członkiń 
w blisko 7.700 kołach. Syste­
matycznie rozszerzają one pra 
cę polityczną, ideowo-wycho- 
wawczą i kulturalno-oświato­
wą.

Za ważne zadanie uznano 
kształtowanie właściwych po­
staw i świadomości patriotycz 
nej społeczeństwa a przede 
wszystkim młodzieży.



Samorząd robotniczy 
prawdziwym gospodarzem

| Seminarium w Hucie „Warszawa** |

Dziś w Hucie „Warszawa” rozpoczęło się seminarium po­
święcone aktualnym problemom samorządu robotniczego 
w świetle uchwały V Zjazdu PZPR, Obrady otworzył wice­
przewodniczący CRZZ — Wacław Tułodziecki. Referat o 
dziesięcioletnim dorobku samorządu i jego aktualnych za­
daniach wygłosił sekretarz CRZZ — Wiktor Obolewicz.
Mówca stwierdził, że obec­

nie nie tylko wąska grupa 
przedstawicielska stanowi sa­
morząd. ale cała załoga.

W koncepcji i perspekty­
wach rozwoju samorządu ro­
botniczego zasadniczą sprawą 
jest stałe umacnianie pozycji 
klasy robotniczej. Robotnicy 
w składzie KSR stanowili w r. 
ub. 63 procent członków, a w 
radach robotniczych — 66 pro­
cent.

Samorząd robotniczy odgry­
wa role aktywnego współgo­
spodarza, pobudza ambicje za­
łóg do przodowania w rozwoju 
produkcji, lepszego wykorzy­
stywania rezerw, bardziej efek 
tywnego zarządzania, łącząc 
to stale z troską o należyte 
warunki pracy i właściwe roz­
wiązywanie spraw ludzkich. 
Równocześnie przyspiesza on 
kształtowanie się świadomości 
socjalistycznej, kojarzy intere­
sy kolektywów.

Kierownictwa zjednoczeń — 
jeszcze przed podjęciem osta­
tecznych decyzji — powinny 
respektować uprawnienia pre­
zydiów rad robotniczych do 
wyrażania przez nie opinii 
przy powoływaniu i od­
woływaniu dyrektorów. Należy 
również przestrzegać zawartej 
w uchwale V Zjazdu partii za­
sady przedstawiania KSR 
szczegółowego programu roz-

Czyn 25-lecia
r Dokończenie ze str. 1 
cy-emeryci — dwutygodnio­
wy turnus wczasowy zorgani 
zowany specjalnie dla nich w 
Zaniemyślu.

Pracownicy Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr. 2 w Poznaniu odpowie 
dzieli na -warszawski apel 
skróceniem o 3 miesiące ter­
minu rozpoczęcia robót przy 
budowie bloku mieszkalnego 
osiedla HCP w Śremie, a 
przy drugim takim bloku — 
skrócenia o dwa i pół miesią­
ca. Należy sądzić, że w ten 
sposób wprowadzi się tam też 
wcześniej 240 rodzin. Budów 
lani postanowili ponadto wy­
konać w czynie społecznym 
przyczółki mostowe na Cyta­
deli, stolarkę dla tamtejszego 
pawilonu „Harcówki” oraz — 
już dla siebie — Zobowiązali 
się rozpocząć budowę ośrod­
ka wczasów świątecznych 
nad Jeziorem Dymaczewskim.

Znaczna jest liczba godzin, 
które zamierza poświęcić za­
łoga Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Pozna­
niu dla wykonania zobowią­
zań 25-lecia PRL. Tak np. 
21 700 tys. roboczogodzin 
przeznaczy ona. aby wykonać 
11 napraw silników spalino­
wych, wagonu spalinowego, 
lokomotywy, 11 prądnic, aby 
zregenerować 32 formy do u- 
szczelek. części zamienne do 
taboru spalinowego, zrekon­
struować 24 silniki. Ponad ty 
siąc godzin pochłonie opraco­
wanie 7 projektów usprawnię 
nia pracy. Załoga ZNTK za­
oszczędzi też wiele materia­
łów1 115 ton stali, 10 ton me 
tali kolorowych. 15 ton oli­
wy oraz 1300 ton złomu.

385 robotników i 70 pracow 
ników nadzoru zobowiązało 
się podwyższyć swoje kwali­
fikacje. a załoga — przepra­
cować 21 500 godzin w czynie 
społecznym na rzecz dzielni­
cy i zakładu.

Do ogólnej liczby podejmu­
jących zobowiązania włączy­
li się również pracownicy 
PZGS w Lesznie. Ich zobo­
wiązania to czyny społeczne 
oraz produkcyjne. Z tych o- 
statnich najważniejszy to 
Wzrost wartości produkcyj­
nych w zakładach prowadzo­
nych przez PZGS — które 
sięgają 7.5 min. zł. Leszczyń­
ski PZGS zamierza przekro­
czyć ogółem swoje zadania o 
przeszło 14 min zł. (zs) '
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woju przedsiębiorstwa przez 
nowo mianowanego dyrektora.

Przechodząc do omówienia 
aktualnych zadań samorządu 
sekretarz CRZZ stwierdził, że 
czołowe miejsce wśród nich 
zajmuje potrzeba zasadnicze­
go usprawnienia systemu pla­
nowania i zarządzania gospo­
darką, a zwłaszcza udoskona­
lenia metody opracowywania 
planów wieloletnich. Już obec­
nie należałoby przystąpić w 
przedsiębiorstwach do przygo­
towywania planów alternatyw 
nych na nową 5-latkę.

Mówca stwierdził następnie, 
że pomyślna realizacja podję­
tych na apel załogi Huty 
„Warszawa” zobowiązań pro­
dukcyjnych i czynów społecz­
nych dla uczczenia 25-lecia 
PRL powinna stanowić przed­
miot stałej uwagi w pracy 
ogniw związkowych i samo­
rządu robotniczego. (PAP)

Rozmowy 
min, Jędrychowskiego

Dokończenie ze str 1 
czwartkowych wykazała pełną 
zgodność poglądów Polski i. 
Związku Radzieckiego we 
wszystkich omawuanych spra­
wach.

Wymiana poglądów na te­
mat dwustronnych stosunków 
polsko-radzieckich raz jeszcze 
potwierdziła, że układają się 
one na zasadzie głębokiej i 
szczerej przyjaźni, rozwijają­
cej się z roku na rok współ­
pracy i współdziałania z ko­
rzyścią dla obu stron. Poru­
szono wiele spraw dotyczą­
cych dalszego rozwoju i umoc­
nienia współpracy i brater­
skiej przyjaźni między Polską 
i Związkiem Radzieckim.

Rozmowy toczyły się w at­
mosferze szczerości, pełnego 
zaufania i głębokiej przyjaźni.

Obok spotkań na najwyż­
szym szczeblu odbywały się w 
czwartek robocze rozmowy i 
konsultacje członków delega­
cji polskiej z dyrektorami 
wielu departamentów Minis­
terstwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR.

Piątek będzie trzecim i ostat 
nim dniem wizyty ministra 
Jędrychowskiego w Związku 
Radzieckim. (PAP)

Z Czechosłowacji

Groźba otwartego kryzysu politycznego 
nie została całkowicie zażegnana
——————, I I i ■ ■ ■■■■■ ..! .I.——

KPCz potrzebuje poparcia społeczeństwa

Premier Czernik wygłosił przemówienie na zorganizowa­
nym przez Biuro KC KPCz do spraw pracy partyjnej na 
ziemiach czeskich zebraniu aktywu i sekretarzy podstawo­
wej organizacji KPCz w przemyśle, transporcie, przedsię­
biorstwach handlowych, łączności i gospodarczo-komunal-
ny.ch.

Sytuacja polityczna kraju — 
powiedział O. Czernik — jest 
w dalszym ciągu poważna. 
Kryzys polityczny trwający w 
Czechosłowacji już od kilku 
lat, ma swoje przyczyny prze­
de wszystkim w pewnym osła­
bieniu kierowniczej roli partii. 
Jak podkreślił O. Czernik, 
idzie także tutaj o dotkliwe o- 
słabienie kierowniczej roli 
partii w organizacjach społecz 
nych frontu narodowego, osła­
bienie dyscypliny' w partii i 
wpływu partii na kierowanie 
środkami masowego przekazu. 
Mówca stwierdził, że należy 
uświadomić sobie, że obecna 
sytuacja jest wynikiem dłuż­
szych procesów zachodzących 
w partii i w społeczeństwie.

Obecne napięcie — mówił da 
lej O. Czernik — ma wciąż 
jeszcze charakter utrzymują­
cego się kryzysu, który w każ­
dej chwili, w wyniku błędu ze 
strony kierownictwa lub w wy 
niku pewnych niespodziewa­
nych dla nas przejawów dzia­
łalności różnych sił ekstre­
mistycznych, może przerodzić 
się w otwarty kryzys politycz­
ny. Chodzi więc o ciągłą wal-

U Zjazd KPCh 
otoczony tajemnicą

We wtorek i w środę poja­
wiły się w niektórych dzielni 
cach Pekinu pierwsze rzad­
kie napisy wielkimi hierogli­
fami witające „delegatów 
przybywających na IX Zjazd 
KPCh”. Pewne informacje 
nadchodzące z terenu wska­
zywałyby również na bliskość 
kongresu. W prowincji Ho- 
nan mówi się np. o Zjeżdzie 
jako o wydarzeniu, które po­
winno nastąpić w najbliż­
szym czasie.

Zauważono też, że coraz czę 
ściej wspomina się przy oka­
zji takich czy innych informa 
cji o czynach zjazdowych. Na 
silenie audycji radiowych na 
ten temat notuje się już od 
końca pierwszej dekady lute­
go.

Na przedmieściach stolicy, 
wszędzie tam, gdzie zakwate­
rowano 40 tysięcy aktywistów 
wojskowych, którzy ostatnio 
zostali przyjęci przez prze­
wodniczącego Mao, notuje się 
niecodzienny ruch. Na pew­
nych trasach spotyka się każ 
dego dnia patrole lub poste­
runki po dwóch wojskowych 
z opaskami na ramionach, roz 
mieszczone w stosunkowo nie 
wielkich odstępach.

W kołach obserwatorów sta 
wiane jest w związku z tym 
wszystkim pytanie, czy nie 
należv oczekiwać zwołania IX 
Zjazdu w nadchodzących 
dniach. W ostrożnych speku­
lacjach najczęściej powtarza 
sie początek marca jako ter­
min zwołania Zjazdu. Pozory 
mogą się jednak okazać złud 
ne.

Gniewne protesty
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atakami policji na antyamery 
kańskie demonstracje studen­
tów i robotników.

Na placu Colonna w centrum 
miasta, niedaleko od pałacu 
na Kwirynale, w którym 
mieszka Nixon zebrał się kilku 
tysięczny tłum demonstrantów 
protestujących przeciwko u- 
działowi Włoch w NATO i 
przeciwko polityce zależności 
od USA. Gdy uczestnicy de­
monstracji zostali zaatakowa­
ni przez silne oddziały policji, 
wybudowali na placu baryka­
dy przewracając stojące na 
parkingach samochody. Doszło 
do formalnej bitwy z policją. 
Liczba rannych według niepeł 
nych danych wynosi około 40.

Demonstracje antyamerykań 
skie odbywały się również na 
okupowanym przez studentów 
uniwersytecie rzymskim i w 
wielu innych dzielnicach mia­
sta. Całe śródmieście Rzymu 
jest całkowicie zablokowane 
przez tysiące zatrzymanych sa 
mochodów i przez silne oddzia 
ły policji. (PAP) 

kę o postępowy charakter so­
cjalistycznego rozwoju CSRS. 
W tej walce KPCz potrzebuje 
szerokiego poparcia klasy ro­
botniczej, inteligencji i chło­
pów. Głównym niebezpieczeń­
stwem dla socjalizmu pozosta- 
je nadal niebezpieczeństwo 
odchylenia prawicowego. Na­
wet po upływie kilku miesięcy 
KPCz nie jest w stanie nicze­
go zmienić w tej ocenie, która 
zawarta jest w listopadowej 
rezolucji KC KPCz. O. Czer­
nik zapowiedział nadejście 
trudnego etapu, zwłaszcza w 
dziedzinie gospodarki. Z tego 
też powodu kierownictwo 
KPCz nie chce i nie może o- 
biecywać spokojnego rozwoju.

Pierwszy sekretarz Komite­
tu Centralnego KPS G. Husak 
w dniu 26 bm. wziął udział w 
konferencji partyjnej organi­
zacji KPS w czechosłowackiej 
telewizji w Bratysławie. W 
przemówieniu swym G. Husak 
podkreślił ogromne znaczenie 
prasy, radia i telewizji dla no­
woczesnego społeczeństwa. Każ 
dy działacz społeczny, czy jest 
politykiem, czy też dziennika­
rzem, powinien ponosić odpo-

Powiatowe konferencje PZPR
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ski, który ustosunkował się 
do niektórych problemów, po 
ruszonych w dyskusji. •

Konferencja dokonała wy­
boru nowych władz powiato­
wych międzychodzkiej organi 
zacji PZPR: Komitetu Powia 
towego i Komisji Rewizyjnej. 
I sekretarzem KP PZPR zo­
stał ponownie C. Zasada, a se­
kretarzami wybrano: M. Ły­
siaka, A. Marciniaka i H. No- 
gasia. (jw)

Rawicz

Wszechstronnym, prawidło­
wym rozwojem politycznym, 
gospodarczym i kulturalnym 
całego regionu zajmowała się 
wczoraj Konferencja Sprawo­
zdawczo — Wyborcza powiato 
wej organizacji partyjnej w 
Rawiczu. W obradach uczestni 
czył sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — J. Gawrysiak.

W referacie wprowadzają­
cym do dyskusji I sekretarz 
KP PZPR w Rawiczu — C. 
Wierucki omówił sytuację w 
powiecie i nakreślił na tym tle 
główne kierunki działania na 
najbliższe dwa lata. W Rawi­
czu buduje się kilka nowych 
zakładów pracy. W bieżącym 
roku przeznaczy się na inwe­
stycje przemysłowe 147 min. 
zł.

Rolnictwo, pochwalić się 
może dobrymi wynikami. 
Dla przykładu podano, że 
w ub. roku zebrano z hek­
tara 24,5 kwintali czterech pod 
stawowych zbóż oraz 408 kwin 
tali buraków cukrowych. 
C. Wierucki zaznaczył, że 
napięte zadania, postawio­
ne w programie, są do 
wykonania, jednak konieczna 
jest mobilizacja całej organi­
zacji partyjnej, liczącej obec­
nie 4.428 członków, współdzia­
łanie z bratnimi stronnictwa­
mi, organizacjami społecznymi 
i młodzieżowymi.

W dyskusji wiele miejsca 
poświęcono m. in. kierowni­
czej roli partii, wychowywa­
niu młodzieży, zadaniom gospo 
darczym i społecznym.

Sekretarz KW — J. Gawry­
siak, podsumowując dyskusję 
wskazał na potrzebę wykorzy­
stania wszystkich rezerw pro­
dukcyjnych, istniejących jesz­
cze w zakładach, dalszej in­
tensyfikacji produkcji oraz na 
konieczność koncentracji wy­
siłków inwestycyjnych, warun 
kujących terminowe oddawa­
nie nowych obiektów przemy­
słowych.

Na zakończenie konferencji 
podjęto uchwałę zatwierdzają­
cą program działania otaz wy 

wiedzialność przed społeczeń­
stwem za swoją pracę. Mów­
ca stwierdził, że obecnie spo­
tyka się on zbyt często z taką 
sytuacją, iż w wielu redak­
cjach pracuje znaczna część 
lub większość członków partii, 
którzy zapominają o tym, iż 
obowiązkiem dziennikarza-ko- 
munisty jest udzielanie pomo­
cy partii w realizacji jej ce­
lów.

26 bm. odbyła się w Pradze 
konferencja prasowa dla dzień 
nikarzy zagranicznych na te­
mat syduacji w czechosłowac­
kim ruchu związkowym przed 
VII Zjazdem Związków Zawo­
dowych. W konferencji wzięło 
ydział kierownictwo CRZZ 
z przewodniczącym K. Polacz­
kiem na czele. W przemówie­
niu wstępnym K. Polaczek 
scharakteryzował pogląd cze­
chosłowackiej CRZZ na temat 
nowej pozycji ruchu związko­
wego w społeczeństwie.

Pytania dziennikarzy zagra­
nicznych dotyczyły problemu 
sił prawicowych w związkach 
zawodowych, stosunków związ 
ków zawodowych do KPCz 
oraz niektórych zagadnień spo 
łecznych. W toku odpowiedzi 
na pytania wiceprzewodniczą­
cy CRZZ J. Dużi podkreślił, 
że w organach kierowniczych 
związków zawodowych abso­
lutną większość stanowią ko­
muniści. (PAP) 

brano nowe władze powiato­
wej instancji partyjnej. I se­
kretarzem został ponow­
nie C. Wierucki, a sekre­
tarzami: H. Łukowiak, M. Przy 
bylak i M. Skotarek. (jk)

Poznań - Stare Miasto

W gmachu KW PZPR obra­
dowała wczoraj XIII Konfe­
rencja Sprawozdawczo — Wy­
borcza PZPR dzielnicy Poz­
nań — Stare Miasto. Organi­
zację partyjną dzielnicy, liczą 
cą około 11 tysięcy członków 
i kandydatów (jedna z najlicz 
niejszych w województwie) re 
prezentowało 191 delegatów. 
W konferencji wziął udział se­
kretarz KW C. Kończal.

Referat sprawozdawczy wy­
głosił I sekretarz KD W. Ko­
walski. Nawiązał on do wyda­
rzeń marcowych, z których 
partia wyszła wzmocniona ide 
owo i organizacyjnie. Zwrócił 
uwagę na potrzebę stałej czuj 
ności wobec wroga, który nie 
zaniedbuje żadnej okazji, aby 
próbować osłabić partię. Za­
równo w referacie, jak i póź­
niej w dyskusji, dominowały 
sprawy związane ze specyfi­
ką działania staromiejskiej or 
ganizacji partyjnej. W tej 
dzielnicy zgrupowane są naj­
ważniejsze wojewódzkie insty 
tucje kulturalne i artystyczne, 
centrale planowania i zarzą­
dzania. środowiska twórcze. 
Tutaj więc pracują organiza­
cje partyjne, które odgrywają 
dominującą rolę w oświacie, 
nauce i kulturze, w gospodar­
ce narodowej, przemyśle, bu­
downictwie itd. Stąd też w tej 
dzielnicy tak ważnej dla sytua 
cji na froncie ideologicznym, 
również w Poznaniu i Wielko- 
polsce, w pracy organizacji 
partyjnych dominować winny 
problemy ideowo-polityczne.

Dyskusję podsumował sekre 
tarz KW C. Kończal, który do 
konał oceny pracy staromiej­
skiej organizacji partyjnej i 
ustosunkował się do niektó­
rych problemów poruszonych 
w dyskusji. »

Konferencja uchwaliła pro­
gram działania dzielnicowej or 
ganizacji partyjnej na lata 
1969 — 1970 oraz wybrała no­
wy Komitet Dzielnicowy i Ko 
misję Rewizyjną. Sekretarza­
mi KD zostali ponownie: W. 
Kowalski (I sekretarz), M. Ma 
daliński, A. Mroczkowski i Z. 
Wiśniewska, (ms)

Śrem

Obradująca w Śremie XIV 
Konferencja Sprawozdawczo 
— Wyborcza zgromadziła 150 
delegatów niemal czterotysię- 
cznej powiatowej organizacji 
PZPR. Oceniając dorobek os­
tatniego dwulecia, wytyczono 
kierunki dalszego rozwoju re­
gionu oraz dokonano wyboru 
władz partyjnych powiatu.

Już w referacie sprawozdaw 
czym przedstawionym Konfe­
rencji przez I sekretarza KP 
PZPR M. Dominiczaka, znala­
zły swe odbicie problemy wy­
nikłe zarówno z industrializa- 
cyjnego awansu powiatu — 
czego symbolem stała się Od­
lewnia Żeliwa — jak i zagad­
nienia rolnictwa śremskiego, 
ściślej mówiąc, utrzymywania 
i umocnienia jego dotychczaso 
wej — wysokiej zarówno w 
skali wielkopolskiej jak i ogól 
nokrajowej — rangi.

Te problemy dominowały 
też w gospodarskich wystąpię 
niach licznych dyskutantów, 
przy czym wielu z nich kon­
centrowało swoją uwagę na za 
gadnieniach socjalnych. Np. de 
legaci środowisk wiejskich o- 
mawiając kwestie budowni­
ctwa rolniczego, rozwijali te­
mat budownictwa mieszkań 
dla pracowników PGR, postu­
lując konieczność podniesienia 
standardu budownictwa miesz 

zdaniowego, zajmowali się kwe 
^tiami opieki nad dziećmi i 
młodzieżą w ośrodkach wiej-

Start „Apollo-9** 
odroczony

NASA postanowiła odro­
czyć o trzy dni wystrzelenie 
statku ,,Apollo-9” w związku 
z niedyspozycją zdrowotną 
trzech kosmonautów. Nowy 
termin startu „Apollo-9” wy­
znaczono na poniedziałek, 3 
marca o godzinie 16 GMT.

PAP 

skich lub dalszego rozwoju oś 
rodków życia kulturalnego.

Zabierając głos w dyskusji, 
członek Egzekutywy KW 
PZPR i przewodniczący RN 
miasta Poznania J. Kusiak, 
wysoko ocenił dorobek śrem- 
skiej organizacji partyjnej, cze 
go dowodem jest m. in. to, że 
u progu XXV-lecia PRL po­
wiat śremski przeżywa swoje 
historyczne dni — zachowując 
swe przodujące miejsce w roi 
nictwie, staje się równocześ­
nie ośrodkiem wielkiego, nowo 
czesnego przemysłu.

Śremska konferencja przyję 
ła program działania na lata 
1969 — 1970 oraz wybrała no­
we władze partyjne. I sekre­
tarzem KP PZPR został po­
nownie M. Dominiczak, sekre­
tarzami: T. Kozłowski, E. Me- 
losik, M. Stróżyk. (zsz)

Września

W sali Powiatowego Domu 
Kultury obradowała wczoraj 
we Wrześni XIV Konferencja 
Sprawozdawczo - Wyborcza 
wrzesińskiej organizacji par­
tyjnej. Egzekutywę Komitetu 
Wojewódzkiego reprezentował 
komendant wojewódzki MO 
— płk. K. Chojnacki.

Referat podsumowujący 
działalność Komitetu Powiato 
wego w minionej kadencji 
przedstawił I sekretarz KP 
PZPR — J. Cichowlas. W okre 
sie sprawozdawczym licząca 
5 000 członków i kandydatów 
organizacja wzrosła o 834 oso­
by. Znaczne osiągnięcia zano­
tował przemysł. Jego produk­
cja globalna zwiększyła się w 
ciągu roku o 4,4 proc., a pro­
dukcja towarowa o 5,7 proc. 
Poważnymi osiągnięciami mo­
gło poszczycić się w tym okre 
sie rolnictwo Ziemi Wrzesiń­
skiej. I tak na przykład plony 
czterech podstawowych zbóż 
zwiększyły się w porównaniu 
z 1966 rokiem o 2,4 kwintala 
na hektar, a obsada bydła o 
5 sztuk na 100 ha.

Znacznej poprawie ule­
gła mechanizacja rolnictwa. 
Obecnie działa w powiecie 265 
ciągników i ponad 130 agrega­
tów omłotowych.

W dyskusji podnoszono po­
ważne zmiany na lepsze w wa 
runkach życia mieszkańców, 
m. in. poprzez rozwój sieci 
handlowej i usługowej. Kryty 
kowano też niedociągnięcia. W 
toku dyskusji zabrał głos czło 
nek Egzekutywy KW PZPR 
w Poznaniu — K. Chojnacki. 
Znaczną część swego wystąpię 
nia poświęcił mówca demasko 
waniu wrogiej propagandy 
„Wolnej Europy”, charakte­
rystyce imperializmu amery­
kańskiego w Wietnamie i na 
Bliskim Wschodzie. Uczestni­
cy konferencji uchwalili pro­
gram działania Komitetu Po 
wiatowego w nowej kadencji 
oraz wybrali władze KP. I se 
kretarzem został ponownie 
J. Cichowlas a sekretarzami: 
St. Stawniak, M. Kujawski i 
Z. Kyc. (b)

0 pracy fizycznej 
studentów

Wczoraj odbyło się VIII ple­
num Rady Okręgowej Zrze­
szenia Studentów Polskich 
w Poznaniu. Wzięli w nim u- 
dział przewodniczący Rady 
Naczelnej ZSP — Stanisław 
Ciosek, przedstawiciele KW 
PZPR, ZW ZMS i ZW ZMW.

Głównym tematem obrad by 
ła sprawa realizacji obowiąz­
ku pracy fizycznej studentów. 
Wskazywano na konieczność 
pełniejszego niż dotychczas 
wykorzystywania walorów wy 
chowawczych pracy fizycznej.

W związku z objęciem przez 
dotychczasowego przewodni­
czącego Rady Okręgowej ZSP 
w Poznaniu Eugeniusza Miel­
carka funkcji wiceprzewodni­
czącego Rady Naczelnej ZSP 
— wczorajsze plenum wybrało 
nowym przewodniczącym RO 
— Tadeusza Kiełczewskiego, 
studenta V roku chemii UAM.

Wieczorem otwarto w Domu 
Studenckim przy ul. Zwierzy­
nieckiej nowy klub studencki 
„Akumulatory”. W uroczystoś­
ci tej wzięli m. in. udział: 
przewodniczący Prezydium RN 
Poznania — Jerzy Kusiak i 
kierownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KW PZPR — Romu­
ald Jezierski.

Podczas uroczystości prz6; 
wodniczący Rady Naczelnej 
ZSP S. Ciosek wręczył J. ^u- 
siakowi Honorową Odznak 
ZSP. (ad)
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luka w jeasioliiym systemie?

Brak bliższej współpracy: 
komisje sejmowe 
— komisje WRN

Do ważnych osiągnięć 
wielkopolskich rad na­
rodowych w ich bieżą­

cej kadencji należy zacieśnie­
nie współpracy komisji WRN 
z komisjami PRN. Współdzia­
łanie takie niemal całkowicie 
zatraciło swój dawny spora­
dyczny charakter, widoczny w 
poprzednich kadencjach, przy 
czym formy kontaktów stały 
się bardziej różnorodne.

I tak regułą jest udział przy­
najmniej raz w roku przewod­
niczących komisji rad stopnia 
powiatowego w posiedzeniach 
komisji WRN. A więc na przy 
kład, jeśli przedmiotem obrad 
Komisji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów WRN są 
problemy natury ogólnej, istot 
ne dla całego województwa 
(główne założenia planu na da­
ny rok), wówczas na te obra­
dy zaprasza się wszystkich 
przewodniczących odpowied­
nich komisji powiatowych. 
Goście mają prawo zabierania 
głosu i wysuwania postulatów.

Inna forma kontaktów to 
organizowanie w miastach po­
wiatowych — wyjazdowych po 
siedzeń komisji WRN, przy 
czym debatę taką poprzedzają 
zwykle terenowe kontrole prze 
prowadzane wspólnie przez 
członków komisji WRN i PRN. 
Członkowie tychże ciał ko­
legialnych razem biorą też 
udział w spotkaniach środo­
wiskowych. Ponadto członko­
wie komisji WRN uczestniczą 
w sesjach rad narodowych 
stopnia powiatowego.

Korzyści, płynące z utrzymy­
wania ożywionych kontaktów, 
są obopólne. Komisje WRN po­
większają zasób swojej wie­
dzy o potrzebach i możliwoś­
ciach poszczególnych ośrodków 
co ułatwia opracowywanie 
koncepcji optymalnych rozwią 
zań danych problemów. Dziar 
łacze powiatowi, których ta 
współpraca uczy lepszego ko­
jarzenia interesów lokalnych 
z ogólnowojewódzkimi, uzysku 
ją większe możliwości współ­
decydowania o sprawach naj­
ważniejszych. Dodajmy, że 
kontakty między komisjami 
przyczyniają się do ujednoli­
cenia ich działania, do sku­
pienia uwagi najbardziej istot­
nych problemów.

Wydawałoby sę, że skoro ko­
misje WRN i PRN dobrze ze 
sobą współpracują, to podobny 
układ stosunków występuje 
między wszystkimi ogniwami 
naszego systemu przedstawi­
cielskiego. Jednakże rzeczywi­
stość jest inna.

Współdziałanie komisji PRN 
z komisjami rad niższego 
stopnia przede wszystkim po­
zbawione jest systematycz­
ności i konsekwencji. Np. ko­
misje Powiatowej Rady Na­
rodowej w Poznaniu od po- 
czątku kadencji” mniej więcej 
do czerwca ub. roku utrzymy­
wały dość żywe kontakty z ko­
misjami MRN i GRN. Potem 
Współpraca została przerwana 
(może z wyjątkiem komisji 

mandatowych), co obecnie tłu­
maczone jest w ten sposób:

„Utrzymywanie kontaktów 
z komisjami rad niższego 
stopnia jest niezbędne w pierw 
szych latach kadencji. Chodzi 
bowiem o odpowiednie ukie­
runkowanie członków tych ko 
misji. Kiedy zostanie to do­
konane. kontakty można ogra­
niczyć”.

Jest to twierdzenie niepo­
kojące. Świadczy bowiem o 
niezrozumieniu istoty współ­
działania, a ponadto o tenden­
cjach dó dyrygowania komi­
sjami rad niższego stopnia.

A współpraca komisji na 
„szczycie” systemu przedsta­
wicielskiego? Komisje sejmo­
we nie utrzymują dostatecz­
nych kontaktów z komisjami 
WRN. Oto głosy ich przewod­
niczących:

® Pełnię funkcję przewod­
niczącego już kilka kadencji, 
ale nie zdarzyło mi się ani razu 
być zaproszonym czy to na 
plenarne posiedzenie Sejmu, 
czy też na posiedzenie odpo­
wiedniej komisji sejmowej.

9 Niejednokrotnie podko­
misje sejmowe udają się w 
teren, by badać określone zja­
wiska. W toku tej kontroli 
kontaktują się z administracją 
przemysłową i państwową, tzn. 
z przedstawicielami prezydiów 
rad. Nie słyszałem jednak, by 
poselska działalność kontrolna 
w terenie odbywała się przy 
•współudziale komisji WRN. A 
przecież współpraca taka jest 
szczególnie potrzebna przy kon 
trolowaniu przez posłów reali­
zacji ustaw sejmowych.

Z wypowiedzi jasno wyni­
ka o jakie formy współpracy 
chodzi. Można jednak listę 
tych form znacznie powięk­
szyć. Wydaje się np., że człon­
kowie sejmowych komisji mo­
gliby raz po raz bywać na po­
siedzeniach odpowiednich ko­
misji WRN. Mogą bowiem słu­
żyć swoim z reguły bogatszym 
doświadczeniem i pełniejszą 
wiedzą na temat perspektyw 
rozwiązywania różnych pro­
blemów. A trzeba powiedzieć, 
że w tym zakresie komisje 
WRN nie są ani dostatecznie 
szybko, ani też dostatecznie 
wyczerpująco informowane. 
Ze znacznym opóźnieniem do­
cierają do nich czasami nawet 
tak ważkie akty jak uchwały 
Komitetu Ekonomicznego Ra­
dy Ministrów. Bywa więc tak, 
że w wyniku żmudnych prac 
komisji WRN rodzą się kon­
cepcje, które nie są odkryciem 
Ameryki (bo nastąpiło to już 
w budynku przy ul. Wiejskiej 
w Warszawie) lub też co gor­
sza nie są aktualne, bo zmie­
niono w tej dziedzinie zasady 
postępowania.

Członkowie sejmowych ko­
misji zamieszkali w danym 
województwie, wchodzą w 
skład wojewódzkiego zespołu 
poselskiego. Zespoły te na 
swoich posiedzeniach z reguły 
wysłuchują informacji i spra­
wozdań przedstawicieli pre­

zydiów rad. Czy nie należało­
by niekiedy oddawać głos 
również przewodniczącym ko­
misji WRN?

Wiadomo, że jednym z naj­
ważniejszych zadań parlamen­
tu jest działalność ustawo­
dawcza. W procesie opracowy­
wania projektów ustaw niższe 
organy władzy państwowej nie 
biorą udziału. Może warto by 
w tej dziedzinie coś nie coś 
zmienić. Ot, choćby zobowią­
zać komisje sejmowe do za­
sięgania opinii o projektach 
ustaw od właściwych komisji 
wojewódzkich rad narodo­
wych. Sprawa istotna — cho­
dzi bowiem o miejsce rad w 
procesie tworzenia aktów 
prawnych najwyższego rzędu.

Zapewne przedstawione tu 
propozycje są dyskusyjne. Nie 
zmienia to jednak faktu, że 
brak bliższej współpracy mię­
dzy komisjami WRN i komi­
sjami sejmowymi stwarza 
lukę w jednolitym systemie 
przedstawicielskim obejmują­
cym Sejm i rady narodowe.

MICHAŁ ŁUCZAK

Instytut Zachodni 
koordynatorem badań 

problemów europejskich
Dzisiaj zbierają się w Poz­

naniu członkowie Instytutu 
Zachodniego — jednej z bar­
dzo ważnych placówek nauko 
wo-badawczych w kraju, aby 
podsumować wyniki pracy w 
1968 roku i wytyczyć dalsze 
zamierzenia.

Z roku na rok rozszerza się 
i wzbogaca warsztat pracy, 
około 60 pracowników nauko 
wych, zwiększają kontakty z 
pokrewnymi organizacjami 
naukowymi w kraju i zagra­
nicą. Instytut wymienia pu­
blikacje z 240 instytucjami 
naukowymi w 24 krajach, za­
cieśnia współpracę nad pro­
blematyką niemcoznawczą ze 
Związkiem Radzieckim i kra 
jami naszego obozu. Coraz 
większe zainteresowanie bu­
dzi działalność poznańskiej 
placówki w Kraju Rad.

Ostatnio np. znalazło to odbi 
cie w wydanej w ubiegłym 
roku w Moskwie książce zna 
nego publicysty radzieckiego 
W. Majewskiego z „Prawdy” 
pt. „Na polskich ziemiach”. 
Autor skierowany został spe­
cjalnie do Poznania, aby w 
siedzibie Instytutu Zachodnie 
go zorientować się w bada­
niach nad problematyką euro 
pejską i Ziem Zachodnich. '

Oto co pisze m. in. publicy 
sta „Prawdy”: „Badania nad 
zagadnieniem imperializmu i 
bezpieczeństwa w Europie 
prowadzone w krajach socja­
listycznych rozszerzają się co 
raz bardziej. Dlatego też nie 
można niedoceniać roli Insty 
tutu Zachodniego, który staje 
się ośrodkiem badawczym dla 
naukowców, odgrywając rolę 
koordynatora badań proble­
mów politycznych. Zrozumia­
łym jest fakt, że Instytut ta­
ki powstał i działa właśnie w 
Poznaniu. Został powołany 
przez naród i .jemu służy’’.

Paweł VI: w Kościele nie ma miejsca 
dla demokracji wewnętrznej...

Od stałego korespondenta w Rzymie

W kołach kościelnych Rzy­
mu dużą wagę przywią­
zuje się do przemówie­

nia Pawła VI, które papież wy 
głosił przyjmując duchowień­
stwo rzymskie z kardynałem 
Dell’ Acqua na czele.

Posoborowy kryzys Kościoła 
katolickiego jest zjawiskiem 
szerokim i skomplikowanym. 
W ostatnich tygodniach ukaza 
ło się na ten temat w krajach 
Europy Zachodniej kilka oprą 
cowań książkowych pióra zna­
nych teologów, bądź autorów 
laickich. Nikt, niezależnie od 
wyznawanych poglądów, nie 
neguje powagi kryzysu. Szcze­
gólnie dramatyczne są oceny

Rok sprawozdawczy 1968 
wzbogacił naukę polską w 
nowe pozycje. Niezależnie od 
cennych publikacji w periody 
kach — głównie „Przeglądu 
Zachodniego” oraz w zeszy­
tach „Polish Western Affairs” 
i „La Pologne et Les Affaires 
Occidentales” ukazało się 7 
książek, a wśród nich takie 
jak: „Powstanie partii hitle­
rowskiej”, „Studium socjolo­
giczne genćzy faszyzmu nie­
mieckiego” Jakuba Banaszkie 
wieża, „Pamiętniki. Młode po 
kolenie ziem zachodnich” w 
opracowaniu Zygmunta Dul- 
czewskiego, „Hitlerowskie wy 
siedlenia z ziem polskich 
wcielonych do Rzeszy 1939— 
1945 roku”.

Plan wydawniczy na rok 
bieżący przedstawia się je­
szcze różnorodniej i obficiej. 
Tylko szczupłość miejsca nie 
pozwala na wymienienie tych 
nowych, bardzo potrzebnych 
pozycji. Jako nową problema 
tykę badawczą Instytut wyło 
nił w ubiegłym roku kwestię 
stosunków NRF z innymi pań 
stwami zachodnimi a w szcze 
gólności z Francją, Anglią i 
Stanami Zjednoczonymi.

Gdy mowa o działalności 
Instytutu Zachodniego trzeba 
podkreślić dynamiczność ze­
społu pracowników nauko­
wych, którzy poza własnym 
warsztatem, uczestniczyli ja­
ko referenci i dyskutanci w 
kilkunastu konferencjach nau 
kowych i ogłosili w innych 
czasopismach cenne artykuły 
i materiały.

Na uwagę zasługuje o- 
wocna działalność Studium 
Wiedzy o Niemczech Współ­
czesnych. Zadaniem Studiów 
jest organizowanie sesji po­
pularno-naukowych, kursów 
szkoleniowych i spotkań dy­
skusyjnych.

Fr. H. 

autorów duchownych, chociaż 
często wychodzą one z prze­
ciwstawnych założeń i prowa­
dzą do sprzecznych ze sobą 
wniosków. Opinie dotyczą wy­
łącznie stanu faktycznego, te­
go, że kryzys istnieje i że roz­
grywa się na dwóch płaszczy­
znach: w stosunku do doktry­
ny, co określane jest jako kry­
zys wiary — oraz w dziedzinie 
dyscypliny organizacyjnej, co 
wyraża się w załamaniu do­
tychczasowych form posłuszeń 
stwa na wszelkich szczeblach 
hierarchicznej struktury Ko­
ścioła. „Duch buntu” obejmuje 
coraz liczniejsze grupy mło­
dych księży i daje o sobie znać 
w samych Włoszech. Tej właś­
nie sprawie — miejscu księdza 
w społeczeństwie i w organiza­
cji kościelnej — poświęcił Pa­
weł VI swoje wystąpienie.

Papież przyznał, że gwałtów 
ne przeobrażenia społeczne po­
wodują, iż wokół księdza, wo­
kół proboszcza, wytwarza się 
pustka, którą odczuwa on co­
raz bardziej dramatycznie i bo 
leśnie. „On sam widzi siebie 
jako zjawisko socjologicznie 
dziwne, anachronistyczne, bez­
radne, niepotrzebne, wręcz 
śmieszne” — i zaczyna szukać 
swego uzasadnienia i ratunku 
usiłując „wtopić się w lud”, 
żyć, jak inni — sprawami spo­
łeczeństwa. Paweł VI stwier­
dza, że rozumie niepokój mło­
dych księży i szlachetność ich 
intencji. Zaraz jednak po tym 
zapewnieniu papież wymienia 
długą listę niebezpieczeństw 
czyhających na tych, którzy po 
rzucają tradycyjny sposób ży­
cia księży. Chęć pełnej integra 
cji ze społeczeństwem prowa­
dzi m. in. do zakładania włas­
nej rodziny, do przyjmowania 
idei panujących w danym śro­
dowisku, nawet jeśli są to idee 
nie dające się pogodzić z kato­
licyzmem. „Można było — mó­
wił papież — np. czytać w po­
ważnym sprawozdaniu z wy­
padków z maja ub. r. we fran­
cuskim środowisku uniwersy­
teckim: „Zaznaczyło się rów­
nież nasiąknięcie maoistow- 
skim sposobem myślenia u nie 
których kapelanów studenc­
kich”.

Analiza tych wszystkich nie­
bezpieczeństw prowadzi Pawła 
VI do wniosku, że „ksiądz po­
winien być obecny w świecie, 
lecz nie być ze świata”.

W końcowej części swego 
przemówienia papież polemizo 
wał z tymi księżmi, którzy do 
magają się „zmiany struktury 
•Kościoła”. Mówiąc, że jest to 
żądanie ogólnikowe, ale — jak 
to nietrudno odczytać — zawie 

Podhalańskie przygotowania

rające krytykę hierarchiczno- 
ści władzy oraz roli autoryte­
tu w Kościele, Paweł VI stwier 
dził, że podważa ono samą kon 
stytucję Kościoła, której nie 
wolno naruszać. Wszelka mo­
dernizacja struktur, która zda­
niem papieża, stale ma miej­
sce, odbywać się może tylko 
odgórnie, poprzez reformowa­
nie prawa kanonicznego.

W sumie Paweł VI opowie­
dział się za tradycyjnym miej­
scem księdza w społeczeństwie 
i Kościele oraz dał jasno do 
zrozumienia, że organizacja Ko 
ścioła nie przewiduje demokra 
cji wewnętrznej. Podobne żą­
dania są — jego zdaniem — 
nierealne, skazane na bezsil­
ność, z gruntu sprzeczne z sa­
mym powołaniem i duchem in 
stytucji.

Powszechnie wiadomo, że 
aktualnie wewnątrz Kościoła 
ścierają się dwa kierunki, je­
den przywołujący do porządku 
i dyscypliny, drugi — domaga­
jący się dalszych śmiałych 
zmian i rozszerzania swobody. 
Omawiane tu. wystąpienie Pa­
wła VI wspiera kierunek pier­
wszy.

W ubiegłym tygodniu „siły 
porządku” z radością powitały 
kolejne oświadczenie papieża 
w sprawie encykliki „Huma- 
nae Vitae”, w którym powie­
dziane zostało, że głos sumie­
nia nie zwalnia od obowiązku 
podporządkowywania się wska 
zówkom władzy kościelnej. Jeu 
nakże „siły porządku” nie są 
w pełni zadowolone. Paweł VI 
nie chce przekroczyć granicy 
przestróg i ostrzeżeń. W jego 
przemówieniu do księży ude­
rza ton dyskusyjny i brak groź 
by odwołania się do kar dyscy 
plinarnych.

Podobno Jan XXIII nazwał 
kiedyś obecnego papieża „Ham 
letem z Mediolanu”. Odnosi się 
wrażenie, że Paweł VI, podzie­
lając — zarówno w kwestiach 
doktrynalnych, jak i dyscypli­
ny kościelnej — poglądy skrzy 
dła domagającego się „porząd­
ku” rozumie zarazem intencje 
„buntowników” i chciałby przy 
wrócić tradycyjny ład w Ko­
ściele, unikając twardych, ad­
ministracyjnych metod działa­
nia. W Kościele rzymskim, po­
dzielonym na dwie zwalczają­
ce się tendencje, Paweł VI w 
praktycznym postępowaniu re­
prezentuje siły środka.

DOMINIK HORODYNSKI

do obchodów 100-lecia urodzin Lenina

Wyskoczyli z okopu i szybkimi ruchami odpięli z kołków 
zbocze pobliskiego pagórka, a dokładniej - krawędź płachty 
maskującej czołg. Gustlik wspiął się na gąsienicę, przerzucił 
brezent za wieżę, zasunl płachtę z obróconego do tyłu działa. 

Janek podważył nożem uchylony przedni właz, dźwignął go 
palcami i wsadził głowę do środka. We wnętrzu, na skrzy­
niach z pociskami, pod zamkową częścią siedzieli Grigorij, To­
masz i Wichura. W świetle malutkiej żaróweczki używanej do 
podświetlania celownika dwaj rżnęli w sześćdziesiąt sześć, 
a Czereśniak kibicował. Nie spostrzegli nawet, że ktoś zagląda. 
Kos zerwał z głowy hełmofan, trzepnął nim między grających. 
Odskoczyli, jak od granatu.

— No, czego? — skrzywił się Wichura, macając guza, którego 
nabił sobie o pancerz. - Nie możesz powiedzieć, żeby koń­
czyć?

- Miałeś zostać z Lidką przy radiostacji.
- Nie czas na ksiuty. Pojadę z wami.
Saakaszwili jak wąż prześliznął się na swoje siedzenie 

i spytał, kładac ręce na drążku:
— Ruszamy?
~ Czekaj. Jeszcze są za blisko.*
Wachmistrz Kalita oglądał ten sam desant z odległości kilku 

^rów, z perspektywy siodła.
Niemcy przebrnąwszy nadmorskie wydmy wyszli na pole. Nie 

zmienili szyku, tyle że łańcuszek popękał na kolumienki dru-
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żyn. Jeden, oficer zapewne, obok którego szedł żołnierz z ra­
diostacją na plecach i dwu łączników, dal znak ręką. Dru­
żyny przyspieszyły kroku, stopniowo nikły za niewielkim pa­
górkiem.

Wówczas spoza stogu wypadli dwaj kawaleryjscy szperacze, 
poklusowali za desantem.

Kalita czekał jeszcze chwilę za wysoką, rozkwitłą już grzędą 
tarnin, potem ruszył konia, a za nim wyjechał trębacz, prowa­
dzący na podwójnej lince wilczura. Złożywszy ręce przy ustach 
Kalita krzyknął trzykrotnie jak puhacz. Szwadron wysypał się 
z ukrycia na pole, rozciągnął półksiężycem i ruszył śladem 
szperaczy. Gdy dojeżdżali do szosy, wachmistrz dał znak ręką, 
a trębacz pochylił się w siodle.

- Pora — powiedział i wypuściwszy z dłoni jeden koniec 
linki wyciągnął ją z obroży.

Szarikowi dwa razy nie trzeba było powtarzać - zawrócił 
i pocwałował do swoich. Trawy zmoczyły mu sierść, po bokach 
drapnął kolcem krzak tarniny, mignęły pnie nadmorskich sosen. 
Równocześnie z szelestem piasku pod łapami, usłyszał niski 
pomruk Rudego, pracującego na wolnych obrotach. *

Jednym susem wpadl w otwarty właz mechanika i czołg 
natychmiast ruszył, rozpędzał się, wyrzucając coraz wyższe 
fontanny piachu.

POD ZIEMIĄ

Kiedy wachmistrz powiedział do Marusi „kto inny idzie" 
i zameldował generałowi o wychodzącej z wody Hermenegil- 
dzie, Lidka chciala prosić, żeby przysłał kogoś do obrony, sam 
żeby daleko nie odchodził, albo choć Szarika zostawił. Ale 
Kalita szybko wyśliznął się za drzwi, pies za nim i tyle ich 
obu widziała. Z podwórza dobiegło tylko jeszcze stłumione za­
wołanie, lekki skrzyp siodeł i stukot kopyt a potem zapano­
wała cisza.

Właśnie cisza była najgorsza i nawet Bacy nie mogła wy­
wołać - po meldunku o lądowaniu, radiostacja miała przez 
czterdzieści minut milczeć jak pień.
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Jak wiadomo Włodzimierz 
Uljanow Lenin przebywał w 
Polsce przez 2 lata — od roku 
1912 do wybuchul wojny świa 
towej w 1914 r. 'Okresowi te­
mu poświęcona jest u nas ob­
szerna literatura oraz zbiory 
muzealne w Krakowie, Poroni 
nie i Białym Dunajcu.

Muzeum w Poroninie to in­
stytucja legitymująca się o- 
gromną, wciąż wzrastającą fre 
kwencją. Dla przykładu — w 
ubiegłym roku zwiedziło po­
ronińskie muzeum blisko 
100 000 osób, a w 1967 r., tj. 
50-lecia Rewolucji Październi­
kowej, przeszło przez sale mu­
zeum w Poroninie i Domu Le­
nina w Białym Dunajcu 
220 595 osób. Zbliżane liczby 
odnoszą się również do Mu­
zeum Lenina w Krakowie. O 
ile Muzeum krakowskie daje 
przegląd całokształtu pobytu 
Lenina na ziemiach polskich, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem Krakowa, podhalańskie 
zbiory są dość niejednolite i 
nie uwzględniają w należytym 
stopniu regionalnego charak­
teru okresu leninowskiego na 
Podhalu.

Postanowiono więc dokonać 
dość daleko idącej reorganiza­
cji. Tak więc Muzeum Lenina 
w Poroninie, wzbogacone o no 
we eksponaty, przedstawiać 
będzie głównie działalność Le

nima na Podhalu i — jak tego 
pragną zwiedzający — jego 
kontakty z miejscową ludnoś­
cią. Wydzielona też zostanie 
osobna sala, obrazująca zami­
łowania turystyczne Lenina, 
który m. in. zdobył najwyższy 
po polskiej stronie Tatr szczyt 
Rysy (2 499 m n. p. m.).

W Nowym Targu, jak wiado 
mo — znajduje się cela wię­
zienna, w której osadzony był 
Lenin przez władze austriackie 
od 8 do 19 sierpnia 1914 roku. 
Obecnie dawne pomieszczenia 
więzienne znalazły się w obrę­
bie Powiatowego Domu Kul­
tury i włączone zostaną do Mu 
zeum Lenina w Poroninie ja­
ko jego dział. Tak samo Dom 
Lenina w Białym Dunajcu wej 
dzie w skład poronińskiego 
muzeum. W domu tym znaj­
duje się kuchnia rodziny Ulja 
nowych — miejsce licznych 
spotkań rosyjskich emigran­
tów. Zakopiańscy plastycy, o- 
pierając się na autentycznych 
relacjach mieszkańców Podha 
la, odtworzą pierwotny wy­
strój kuchni. Obecnie Muzeum 
w Poroninie jest zamknięte, 
lecz po reorganizacji otwarte 
zostanie ną Dni Leninowskie 
22 kwietnia br. (fh)
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REFORMA STUDENCKICH STYPENDIÓW
Prace nad dokonaniem 

zmian w systemie sty­
pendialnym prowadzo 

no od maja 1966 roku. W 
większości przypadków ko­
rzystano z propozycji przed­
stawionych podczas VI Kon­
gresu ZSP (styczeń 1966 r.). 
Uznano, najogólniej biorąc, 
że stypendium nie jest obo­
wiązkowym świadczeniem 
Państwa, lecz wyróżnieniem, 
na które trzeba zasłużyć. To 
była podstawowa przesłanka 
do traktowania w przyszłości, 
tej formy pomocy, jako waż­
kiego instrumentu wychowaw 
czego. Założono, że nowy sys­
tem powinien spełniać przy 
tym trzy funkcje:

• zabezpieczać odpowiednie 
warunki materialne niezamożnej 
młodzieży;

• wpływać na poprawę wy­
ników w nauce;

• pozostawać w zgodzie z sy­
stemem planowego zatrudniania 
absolwentów, przede wszystkim 
w zakresie rozmieszczenia kadr 
z wyższym wykształceniem. 
Zmiany zasadnicze poprze­

dziły korekty cząstkowe. W r. 
1967 złagodzono kryteria ma­
terialne upoważniające do 
przyznania stypendium fundo 
wanego z 700 na 900 zł w mie 
sięcznej przychodowości na 1 
osobę w rodzinie, dalej — pod 
wyższono stypendia pieniężne 
o 50 zł miesięcznie i podwyż 
szono o 1 zł dziennie stawkę 
żywieniową w stołówkach

zwykłych. W ub. r. złagodzo 
no kryteria uprawniające do 
otrzymania trzech form porno 
cy materialnej . łącznie (sty­
pendium zwyczajnego pienięż­
nego jednocześnie z pełnym 
stypendium stołówkowym i 
mieszkaniowym) z 400 na 500 
złotych miesięcznej przychodo 
wości, wreszcie podwyższono 
stawkę żywieniową w stołów 
kach dietetycznych o 2,50 zł.

W opracowaniu nowych 
przepisów uczestniczył przez 
cały czas aktyw ZSP. Cenną 
zdobyczą tego zakrojonego na 
dużą skalę przedsięwzięcia 
była współpraca z ZMS, ZMW 
i resortowymi ministerstwa­
mi.

Generalne założenia nowe­
go systemu stypendialnego 
zmierzają do pełnej realizacji 
uchwały V Zjazdu PZPR, mó 
wiącej o potrzebie uczynie­
nia z systemu stypendialnego 
skuteczniejszego instrumentu 
oddziaływania wychowawcze 
go. Postanowiono więc przy 
przyznawaniu stypendiów pie 
niężnych uwzględniać opinię 
z miejsca zamieszkania stu­
denta. W tym celu zostaną 
powołane specjalne komisje 
do spraw młodzieży studiują­
cej przy prezydiach powuato 
wych, miejskich i dzielnico­
wych rad narodowych. Zaak­
ceptowano często stosowaną 

Edward Wawrzyniak w Przed­
siębiorstwie Robót- Kolejowych nr 
10 jest zatrudniony od ponad 15 
lat. Początkowo pracował jako 
brygadzista i instalator robót sa­
nitarnych w Koźminie. Obecnie 
jest starszym majstrem tych robót 
> nadal prowadzi je w terenie: na 
budowie dworca w Zielonej Gó­
rze oraz na linii elektryfikacyjnej 
Poznań — Wrocław. Oprócz tego 
lest członkiem Rady Robotniczej 
i Zakładowej.

Mówią o nim, że jest jednym z 
najlepszych majstrów w przedsię­
biorstwie. Robotę swoją xna bar­
dzo dobrze, sumiennie ją wyko­
nuje. Nic dziwnego więc, że zdo­
był uznanie nie tylko rodzimego 
kierownictwa. Przed 13 laty otrzy 
mał odznakę przodownika pracy, 
później dyplom oraz odznakę PRK 
za długoletnią i wydajną pracę. 
Ostatnio do kolekcji dyplomów 
przybył jeszcze jeden — za zdo­
bycie IV miejsca w finale ogólno­
polskim Olimpiady BHP Zjedno­
czenia Przedsiębiorstw Robót Ko­
lejowych.

— Jak to się stało, źe zainte­
resował się Pan tak bardzo spra 
wami bezpieczeństwa i higieny 
pracy?
— Obecnie bardzo duży na­

cisk kładzie się w przedsię­
biorstwach na te zagadnienia. 
Na V Zjeździe partii też uzna­
no je za bardzo ważne. W 
związku z tym Zakład nasz 
■'organizował konkurs na naj­
lepszą znajomość przepisów 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy Wygrałem go No a potem 
^dobyłem to dobre miejsce w 
Warszawie. Poznań uzyskał 
wtedy zespołowo I miejsce.

— Co Pana skłoniło do tego, a- 
by popróbować swoich sił w kon 
kursach i olimpiadzie?
— Tak się zawsze zdarzało, 

że podczas szkoleń, w których 
uczestniczyłem i na egzami­
nach otrzymywałem oceny bar 
dzo dobre. To mnie zmobilizo­
wało i zachęciło do wzięcia u- 
działu w tej olimpiadzie. Zre­
sztą znajomość bhp jest u nas 
nieodzowna. PRK 10 prowadzi 
roboty często na torach bocz­
nych. Nasza załoga jest więc

NASZE ROZMOWY

Bezpieczniej 
znaczy wydajniej

szczególnie narażona na różne 
niebezpieczeństwa. Poza tym 
zagadnienia bezpiecznej pracy, 
socjalno — bytowe i produk­
cyjne są bardzo ściśle ze so­
bą związane. Znajomość prze­
pisów bhp i przestrzeganie ich 
zapobiega przecież wypadkom 
przy pracy.

Edward Wawrzyniak: „...Warunki 
socjalno-bytowe majq duży 
wpływ na stałość załogi i dobre 

samopoczucie robotników”.

— Co może Pan powiedzieć aa 
temat postępu w omawianej dzie 
dżinie? Czy obserwuje się teraz 
większą troskę przedsiębiorstwa 
o pracowników niż dawniej?
— Zaszły w tej dziedzinie 

kolosalne zmiany. W 1953 roku 
rzadko kto słyszał o przepi­
sach bhp. Nikt ich wtedy nie 
przestrzegał, nikt też nie prze 
szkalał przyjmowanych robot­
ników. To była osobna dziedzi 
na, zupełnie teoretyczna, nie 

zasadę jawności opiniowania 
w grupie studenckiej i na fo 
rum rad do spraw młodzie­
ży.

Nowość to stypendia funda 
cji robotniczej. Chodzi tu o 
zapewnienie, zgodnie z klaso 
wym interesem Państwa, jak 
najlepszych warunków kształ 
cenią dzieciom np. zasłużo­
nych robotników, wychowań 
kom zakładów oświatowo-wy 
chowawczych i innym.

Pomoc materialną powią­
zano obecnie ściśle z wynikami 
w nauce oraz postawą mo- 
ralno-obywatelską. Najlepsi 
studenci otrzymywać będą pre 
mie pieniężne (od 300 zł do 
750 zł semestralnie). Kończą 
cy studia z dyplomem „z wy 
różnieniem” będą mogli otrzy 
mać premie w wysokości 3 000 
złotych.

Stypendia naukowe przy­
znawane będą obecnie w wy­
sokości 650 zł miesięcznie bez 
względu na sytuację material­
ną kształcącego się. Stypen­
dyści naukowi pochodzący z 
rodzin niezamożnych będą 
mogli równocześnie otrzymy­
wać stypendium zwyczajne 
do 1 050 zł miesięcznie (łącz­
nie).

Od 1 marca br. ulegną pod 
wyższeniu stypendia pienięż­
ne (fundowane o 40—60 zł. naj 
wyższe — 750 zł miesięcznie*, 
zwyczajne całkowite o 50 zł, 

mająca nic wspólnego z pro­
dukcją. Dopiero chyba od 1958 
roku zaczęto bliżej intereso­
wać się zagadnieniem i łączyć 
je ściślej z wykonawstwem. 
Obecnie państwo przeznacza 
olbrzymie kwoty na ochronę 
warunków pracy. W naszym 
przedsiębiorstwie oprócz szko­
leń okresowych. codziennie 
przeszkalamy naszych pracow 
ników właśnie w zakresie prze 
pisów bhp. Wymaga tego tryb 
naszych robót.

— A jak ocenia Pan aktualny 
stan warunków pracy na budo­
wach?

— Nie są one jeszcze takie, 
jakich byśmy sobie życzyli. 
Szczególnie jakość sprzętu i 
narzędzi, którymi dysponuje­
my pozostawia dużo do życze­
nia. Także odzież ochronna i 
robocza budzi wiele zastrze­
żeń. Okres jej używania, z po 
wodu niskiej jakości nie jest 
równy czasowi użytkowemu 
przewidzianemu normą. Na 
przykład rękawice, które ma­
ją chronić ręce robotnika co 
najmniej przez tydzień niszczą 
się nawet po jednym dniu pra 
cy. Podobnie okulary ochron­
ne. W czasie używania zacho­
dzą mgłą i zamiast pomagać w 
pracy, utrudniają ją. Pracow­
nicy najczęściej rezygnują 
więc z ich zakładania.

Jeżeli chodzi o odzież zimo­
wą, to pod tym względem jest 
dobrze. Na wszystkich budo­
wach nasi robotnicy otrzymu­
ją gorącą zupę. Gorzej jest z 
zakwaterowaniem. Są takie bu 
dowy, jak na przykład w Ra­
wiczu. Grzybowie czy Przesie­
ce, gdzie sprawy te przedsta­

najwyższe — 650 zł i zwyczaj 
ne częściowe o 25 zł, najwyż 
sze — 375 zł). Jednocześnie 
zostaną znacznie złagodzone 
kryteria materialne decydują 
ce o przyznaniu stypendiów 
zwyczajnych (podwyższenie 
górnej granicy dochodu na 1 
członka rodziny miesięcznie 
do 800 zł w rodzinach pra­
cowniczych, do 970 zł w rodzi 
nach chłopskich i do 885 w 
rodzinach o przychodowości 
mieszanej).

Niezwykle istotne zmiany 
dotyczą stypendiów fundowa 
nych. które na ostatnich 
dwóch latach (na kierunkach 
studiów objętych działaniem 
ustawy o zatrudnieniu) staną 
s;ę wyłączną formą stypen- 
ćHów. 1 stycznia 1970 r. roz- 
pocznie się realizacja nowego 
systemu stypendiów fundowa 
nych. Zostaną one poważnie 
zróżnicowane w myśl ogólnej 
zasady, że im dalej od miasta 
wojewódzkiego tym stypen­
dium wyższe. Maksymalna wy 
sokość stypendium w tym sys 
ternie wyniesie 900 zł.

Są to najważniejsze i z ko 
nieczności pobieżnie omówio­
ne zasady nowego systemu 
stypendialnego. Warto dodać, 
że cała ta operacja kosztowa 
ła względnie kosztować bę­
dzie Państwo około 169 min 
złotych. Nowy system nakła 
da na organizację ZSP-owską 
i uczelnie zwiększone i odpo 
wiedzialne obowiązki.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI 

r

ZAGRANICZNE]

wiają się bardzo źle. Brakuje 
tam hoteli robotniczych, a 
przedsiębiorstwo dysponuje za 
ledwie kilkoma wozami typu 
„Drzymały”. Z kolei robotnicy 
niechętnie mieszkają w kwa­
terach prywatnych, ponieważ 
nie zawsze mieszka się tam 
jak należy. Ponadto kwatery 
te są też drogie. A u nas wa­
runki socialno-bvtowe mają 
duży wpływ na stałość załogi 
i dobre samopoczucie robotni­
ków. Wszak pracują oni nie­
raz bardzo daleko od miejsca 
zamieszkania i rodziny.

— Czy widzi Pan możliwości 
dalszej poprawy w tej dziedzi­
nie?
— Może ona nastąpić jedy­

nie przez lokowanie załogi w 
dobrze prowadzonych hotelach 
robotniczych, takich jak w Ko 
ścianie czy Zielonej Górze. Na 
tomiast na małych placach bu 
dowy i przy robotach krótko­
terminowych trzeba koniecz­
nie zwiększyć liczbę wozów 
„Drzymały”.

Rozmawiała:
WANDA NAROŻNA

Nie siostrzeniec 
lecz bratanek

Papieża
Po artykule pt. „Siostrzeniec 

Pawła VI opuścił kościół kato­
licki”, zamieszczonym w numerze 
z dnia 28. I. br. otrzymaliśmy 
listy od Czytelników poddających 
w wątpliwość stopień pokrewień 
stwa Treccaniego z Papieżem. W 
odpowiedzi na te listy autor prze 
kazał nam następujące sprosto­
wanie:

Papież Paweł VI nie ma ro­
dzonej siostry, lecz rodzonych 
braci. Kapłan katolicki, który 
opuścił Kościół rzymski i prze­
szedł do szeregów Zielonoświąt­
kowców, jest synem brata i szwa 
gierki Papieża Montiniego, a nie 
siostry i szwtfgra. Jest zatem nie 
siostrzeńcem, a bratankiem Paw 
ła VI. Za ten błąd wynikły z 
mylnego tłumaczenia z języka 
szwedzkiego Szanownych Czytel­
ników najmocniej przepraszam.

STEFAN PRZEZDZIECKI

Zachodnioeuropejskie peregrynacje prezydenta USA Nixona, na-, 
stępstwa kryzysu w stosunkach francusko-brytyjskich oraz nowej 
ofensywy wietnamskich sił wyzwoleńczych na nixonowską próbę 
uzgodnienia z natowskimi satelitami platformy wobec obozu socja­
listycznego — oto węzłowy temat tegotygodniowych komentarzy 
prasy burżuazyjnej w krajach NATO.

THE NEW YORK POST utyskuje między innymi:
„Jeżeli europejska podróż Nixona miała być przedstawiona św:a- 

tu, jako obraz pełnej harmonii jaka panuje w zachodnim świecie 
przed rozmowami moskiewskimi - to obecny konfl:kt pomiędzy 
Londynem i Paryżem zniweczył do pewnego stopnia tego rodzaju 
nadzieje. Bardzo często kwestionowaliśmy tezę, która mówiła o ro­
kowaniach z pozycji s’ly, uważaliśmy, że należy raczej rozmawiać 
z pozycji równości. Często się zastanawialiśmy, czy pozycja siły 
ma istotne znaczenie dla jakichkolwiek efektywnych rozmów po­
między USA i Związkiem Radzieckim. Obecnie pojawia się per- 
spektywa, źe podróż Nixona do Europy może jeszcze bardziej 
ujawnić istniejący stan niezgody wśród sojuszników NATO i w ten 
sposób skupić uwagę świata na problemie Niemiec zachodnich. 
Taki rozwój sytuacji dostarczyłby argumentów Wschodowi”.

LA STAMPA oceniając sytuację z antyfrancuskich pozycji Rzymu 
pisze:

Ostatnie dwa tygodnie spowodowały zmianę znaczenia wizyty 
prezydenta USA. Wciąż jeszcze ma on na celu ustalenie w wyni­
ku rozmów z sojusznikami generalnych zasad swej polityki. Ale 
np. koncepcje chińskie tej polityki zostały już - jak na razie - 
zablokowane. W Wietnamie sprawy idą albo źle, albo stoją 
w miejscu. Równocześnie kryzys wewnętrzny w europejskiej rodzi­
nie zaostrzył się na skutek nowych dyplomatycznych posunięć de 
Gaulle’a.

Prezydent znajduje się więc w sytuacji tego gościa, który przy­
jeżdża w najlepszych intencjach odwiedzić rodzinę i trafia nc 
gwałtowne sceny pomiędzy jej członkami”.

DIE WELT jako tuba zachodnioniemieckich amatorów priorytetu 
NRF chwali przemówienie brukselskie Nixona, iż dało początek 
nowej fazie, którą można ponoć określić mianem „ery konsultacji":

„W tym kontekście Nixón przyznał, że rząd amerykański popel- ( 
nił szereg błędów, które stały w wyraźnej sprzeczności z zadania­
mi, jakich wymaga prawdziwe partnerstwo. Jest to zupełnie nowy 
ton przyznania się do amerykańskiej pomyłki w sposób tak wy­
raźny, jak nie uczynił tego dotychczas żaden z prezydentów..."

PARIS JOUR
„...Tydzień wydarzeń międzynarodowych przebiegać będzie we­

dług tempa wizyty Nixona w Europie zachodniej. W ostatniej 
chwili program wizyty, wyraźnie polityczny, został zachwiany dwo­
ma wydarzeniami:

manewrem W. Brytanii, który zmienia plany amerykańskie roz­
poczynając „kryzys europejski”, którego Nixon chciał uniknąć 
przed przyjazdem do Brukseli...;

ofensywą wojsk Frontu Wyzwolenia Narodowego w południowym 
Wietnamie, a zwłaszcza na Sajgon i inne miasta, która może sta­
nowić nowy element rozmów prowadzonych przez prezydenta USA 
w Europie,

Ofensywę Wietcong,u w większym lub mniejszym stopniu prze­
widywano w Waszyngtonie. Natomiast ofensywa podjęta przez 
rząd brytyjski, spadła jak grom z nieba na front europejski...”

FIGARO
.Ustalając program podróży do Europy Nixon nie przypusz­

czał zapewne, że w przededniu jego wizyty wybuchnie bardzo 
poważny kryzys, rzutujący na stosunki między dwoma glównyini 
sojusznikami USA: Francją i W. Brytanią (...). W Paryżu mówi 
się, iż rząd francuski podejrzewa Brytyjczyków o zmontowanie 
zręcznego, a nawet krętackiego manewru w trojakim celu:

1) Przede wszystkim przestraszenia partnerów Francji a tym 
samym skłonienia ich do poparcia tez brytyjskich na temat ko­
nieczności organizowania konsultacji politycznych wewnątrz UZE.

2) Pokazania Nixonowi, że jego prawdziwi sojusznicy europej­
scy znajdują się nie w Paryżu lecz w Londynie i do wszelkiej pró­
by zbliżenia między Waszyngtonem i de Gaulle’m należy pod­
chodzić z jak największą ostrożnością.

3) Wywołania zamieszania we francuskiej opinii publicznej na 
kilka tygodni przed referendum”.

Koresponduje z tym czynieniem zarzutów Brytyjczykom za spo­
wodowanie kryzysu, glos

NATION
niedwuznacznie adresowany do wysoko postawionego gościa 

zza Oceanu.
„Prezydent Stanów Zjednoczonych przebywać będzie w Eu ro­

pie przez kilka dni... Przebywając tu zda sobie lepiej sprawę, że 
nie ma jeszcze Europy i nie może być jej w chwili obecnej... 
W istocie problem jest prosty, a rozbieżność koncepcji wyraźna: 
z jednej strony są państwa, które uważają, źe to co nazywają Za­
chodem musi mieć przywódcę, którym jest państwo najpotężniej­
sze na świecie... Z drugiej strony znajduje się państwo, Francja... 
W tym stanie rzeczy Nixon musi słuchać, zastanawiać się i uczynic 
co uzna za właściwe. Jednakże powinien on zastanowić się zwłasz­
cza nad niebezpieczeństwem w obliczu, którego mógłby stanąć 
jego kraj... gdyby ugiął się przed pokusą dążenia do rządzenia 
całym światem..."

A swoją drogą, owe przetargi francusko-brytyjskie o pozyskanie 
wyłącznych względów gościa z Waszyngtonu świadczą jak dalece 
nastąpił rozpad tzw. „Europy". Z. SZ.

WIÓRY 
DRZEWNE 
większe ilości 

oddamy 
bezpłatnie.

Reflektanci 
zechcą się zgłosić 

w Państwowej Operze 
ul. Fredry nr 9, 

pokój 106.
K133°

Samodzielną dochodzącą 
gosposię z referencjami 
orzyjmę na dobrych wa­
runkach. Zgłoszenia go­
dzina 18—19, Słowiańska 
”>a m. 12. 42301 g

i otografa dobrego fa­
chowca zatrudni poważ­
ny zakład fotograficzny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 41990g.

Pracownik potrzebny na 
15 ha. Warunki bardzo do 
bre. Wynagrodzenie wg 
ugody. Florian Brzeźniak. 
Ujazd, poczta Kiszkowo, 
now. Gniezno. 37p

Pomoc domową docho­
dząca, samodzielna, po­
trzebna z referencjami 
do dwóch osób. Czerwo 
ne] Armii 26 m. 4. Zgło­
szenia od godz. 12—17 

43264g 

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Grunwaldz­
ka 33a m. 7. 43104g

Pomoc domową zatrud­
nię. Bartkowiak, Hoża 6. 

42170g

Uczniów przyjmę. Insta- 
latorstwo Elektryczne. 
Zamiejscowi mieszkanie 
na miejscu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42202g.
Uczeń piekarski potrzeb­
ny. Utrzymanie na miej­
scu. Strykowo, pow. Po­
znań, Bókowska 8. 42219g

42268g

Przyjmę uczniów. Pra­
cownia obuwia, Wrocław 
ska 25a (w podwórzu) — 
Bogusław Kazimierski.

Wózki dziecięce, najnow 
sze modele — poleca 
Szczepańska, Czerwone' 
Armii 61 (w podwórzu).

42460g

Sprzedam tanio 2 łóżka 
(orzech), prawie nowe, z 
materacami. Tel. 569-40, 
po 18 lub oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
43117g.

Sprzedam metalową u- 
mywalkę z lustrem, szaf­
kę oszkloną (dentystycz­
ne), maszynki gazowe. 
Lampego 4 m. 3, po po­
łudniu. 43109gpr. 

Sprzedam bibliotekę, biur 
ko, stół, krzesła, zegar. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
42997g.

Maszynę dziewiarską — 
sprzedam. Biedrzyckiego 
9 m. 3. 42161g

Sprzedam telewizor 17- 
calowy — 3.500 zł. Orze­
chowa 20 m. 3, po połud­
niu.42172g

Kury sprzedam. Ul Grzy 
bowa 27 — Dębiec. 42189g

Sprzedam stół krzesła. 
Dąbrowskiego 56 m. U 
od godz. 16. 42190g
Sprzedam maszynę do 
szycia „Łucznik”, cena 
1.000 zł. Chudzińska, ul. 
Marii Magdaleny 14 m. 1. 

42220g
Sprzedam ślimaki i ra­
miona aluminiowe do 
podnoszenia okien w o- 
ranżerii. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
42225g.____________________  
Sprzedam szczenięta, do­
skonałe foxteriery ostro- 
włose z rodowodem. Cho 
Ciszewskiego 43 m. 9, go­
dzina 17—20.42393g
Nowoczesny wózek głę­
boki. sprzedam. Dąbrow­
skiego 130 A m. 27. 

4223«g
Tanio sprzedam wózek 
dziecięcy. Poznań, By- 
czyńska 5 m. 1. 42302g 

Sprzedam foxteriera. Po­
znań, ul. Graniczna 13 m. 
12, godz. 17—19. 42247g

Sprzedam piec kuchenny, 
szafę, stół, łóżka. Sikor­
skiego 32 m. 1. 42248g

Samochody
Kupię nowego Wartbur­
ga, względnie Moskwicza.
Skodę MB 1000. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42166g. 42166g(
Kupię nowego Wartbur­
ga lub Skodę MB premia 
PKO. Tel. 635-43. 42194g
Sprzedam samochód P-79. 
Tel. 67-21-20, od godz. 16.

422?4g

Kupię Trabanta 601. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42213g.
Kupię nowy lub mało u- 
żywany samochód Wart­
burg lub Skodę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4??5?g.

KSSEHI
3-pokojowe, komfortowe 
c. o., w Turku, zamienię 
na mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42883g.
Kupię pokój z kuchnią 
wyłączone. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
42163g.

Przyjmę na komfortowy 
umeblowany pokój 30 m’, 
koło Merkurego. Czynsz 
z góry. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
42277g.

Zamienię 3,5 pokoju z 
przynależnościami, wyso­
ki parter, blisko Parku 
Kasprzaka, na 2 pokoje 
i 1 pokój z przynależno­
ściami, samodzielne. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42798g.

Przedsiębiorstwo 
państwowe 

POSZUKUJE 

pokoju
JEDNOOSOBOWEGO 

dla pracownika.
Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla K108Ł

Zamienię pokój, kuchnia, 
łazienka, c. o., I ptr. — 
nowe budownictwo w Wą 
growcu na 2 pokoje, ku­
chnia lub pokój, kuchnia 
w Poznaniu. Korzystne 
warunki do omówienia 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42155g.

Pokój z kuchnią, wyłą­
czone, do remontu, od­
stąpię lub wydzierżawię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42282g.

Nieruchomości
Nowy dom , willowy, 
szklarnia 2 ha ziemi, po­
łowa ogrodnictwa, przy 
Poznaniu 500.000 zł; no­
wa willka, garaż, kurnik, 

z0,5 ha sadu 300 drzew’, 
przy autostradzie, 420.000 
zł; w Luboniu dom 3-po- 
kojowy, wolny, przy Pd 
znaniu, 320.000; dom 2-po 
kojowy z wygodami, za­
budowaniem, garażem, 
0,5 ha ziemi na ogrodnic 
two, 220.000 zł — poleca 
Adamski, Poznań, Matei- 
kt 32%.433Mg
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem (sa 3 
sźopy. stajnia, światło), 
wszystko w dobrym sta­
nie, cena 190 tys. Adres 
Józef Głogowski, Cho­
dzież, ul. Zdrojowa 19. 
Na listy nie odpowiadam. 
___________ ____________ 85p 
Wydzierżawię lub sprze­
dam 1,58 ha ziemi pszen­
nej na ogrodnictwo — 
włącznie z budynkami 1 
ogrodem owocowym. Zo­
fia Kapłonowa, Rudki, 
pow. Września, woj. po­
znańskie._____________ 70o
Sprzedam parcele na 
Swierczewie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 d'a 
f^oog.  
Spiesznie sprzedam 13 ha 
ziemi na ogrodnictwo. 
Poznań — Minikowo, tel. 
669-64. 42?3Jg 

Sprzedam dom 110 m’ z 
wszelkimi wygodami o- 
grodem — Rawicz. Ofer- . 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 42210g.
Sprzedam działkę budów 
laną 1.400 m’. Przybylak, 
Gądki k. Poznania. 42263g
Sprzedam połowę działki 
pod połowę bliźniaka, o- 
płotowaną, zadrzewioną. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 42222g.
Kupię działkę pod budo­
wę domku jednorodzin­
nego lub bliźniaka w 
Poznaniu. Tiferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42223g.____________________  
Parcelę — nad Jeziorem 
Kierskim, lub w pobliżu 
— kupię. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
42044g.

Znalazcę małego portfelu 
z dokumentami proszę 
zwrócić Za wynagrodze­
niem. Mostowa 14 m. 2. 
_____________________ 43098g 
23. II. zgubiłem torbę z 
garderobą i dokumenta­
mi. Zwrot wynagrodzę. 
Tuliszka, Skryta 7 m. 2. 
__ ___________________ 43263g 
Zgubiłem dowód rejeslra 
cyjny nr PF 42-06 wraz 
z ubezpieczeniem na na­
zwisko Jerzy Ludwiczak, 
Dobieżyca, p-ta Buk, po­
wiat Nowy Tomyśl. 42174g

Różne
Dr Paszkowski, specjali 
sta chor, skórnych, we­
nerycznych, Poznań, Ma 
tejki 51, zmiana godzin 
przyjęć 9—12, 15—18, te 
636-33. 42?3Hr
Uwaga, nowość! Metali­
zacja natryskowa, zasto- 
sowanie wszechstronne 
nakładanie metali ko'o“o 
wych, stalowych na sta­
le, szkło, drzewo, płótno 
gips, cement, papier O 
chrona przed korozją cy 
nowanie, aluminiowanie 
kadzi kotłów. Galwaniza 
cja drobnicy sposobem e 
lektrolitycznyrn 1 natry­
skowym, mosiądzowanie 
niklowanie, kadmowanie, 
aluminiowanie. Włady 
sław Gluma Poznan ~ 
St^rołękĄ, Orląt 17.

Biuro Matrymoniai' 
„Małżeństwo” — P°zn^(e 
Libelta 29, poleca swoi 
usługi w kojarzeniu m- 
żeństw. Czynne

Pana kulturalnego 
panna, lat 49 z. prowm"r 
g1
ka 19 dla 90p.
■ ---------
Poznam pana lat ofe( 
Cel matrymonialny- . 
ty'„Prasa” Grunta'0
19 dla 42261g.



dalekopisenijRapacz wicemistrzem świata
w czwartek 27 bm. na strzelnicy w Kirach rozegrano pierwsza kon 

fcurencję mistrzostw świata w dwuboju zimowym — bieg juniorów 
na dystansie 15 km.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu 
Produktami Naftowymi „CPN” w Poznaniu

Mistrzem świata został reprezen 
tant Związku Radzieckiego Alek­
sander Uszakow. Srebrny medal i 
wicemistrzostwo świata wywalczył 
Polak Andrzej Rapacz. Na trze­
cim miejscu znalazł się niespodzie 
wanie zawodnik rumuński Durni- 
tru Soiu. . , .

Mokra trasa, rozmiękły śnieg 
KDrawiły, że tempo biegu nie by­
ło tak silne jak można było ocze- 
^Każdy z zawodników miał do 
nrrebiegnięcia 15 km oraz 3 strze- 
?an®a - dwa z pozycji leżącej 
oraz jedno ze stojącej z odległości 
15A 'oto wyniki 15 km w konkuren

PEow (ZSRR) - 1:08.01,3 
min. karnych), 2. A. Rapacz 

Polska) - 1:10-054 (4), 3- D- Soiu

(Rumunia) — 1:10.05,9 (3), 4. W. 
Tołkaczow (ZSRR) - 1:10.14,1 (3), 
5. G. Bartnik (NRD) — 1:10.44,3 (3), 
6. T. Jasukin (ZSRR) - 1:10.52,2 (5), 
7. O. Persson (Szwecja) — 1:10.57,4

8’ V" Fontana (Rumunia) — 
1:12.15,3 (2), 9. L. Hacek (CSRS) — 
1:13.19,8 (5), io. Axel Ehrenberg 
(NRF) — 1:14.06,1 (3).

Dwaj pozostali reprezentanci 
Polski zajęli miejsca: 17. J. Mur- 
dzek — 1:16,17,5 (5 min.), 21. Tru­
chan - 1:17.54,4 (9 min.), (ot)

Rodnina i Ułanów 
mistrzami świata

BEZ SUKCESÓW
Czwartkowym startem w Mo­

skwie zakończył się międzynarodo 
wy, lekkoatletyczny halowy tur 
niej „czterech hal”.

W ostatnim dniu Polacy nie od­
nieśli sukcesów. Robaszewska 
startowała na dyst. 800 m i odpadła 
w półfinale z wynikiem 2.14.7 min. 
W finale triumfowała Bragina 
(ZSRR) w czasie 2.08,6.

Najlepsze rezultaty czwartko­
wych zawodów to wynik zwycię­
zcy w trójskoku Nikołaja Dutki- 
na (ZSRR) 16.86 m oraz Gennadie 
go Blizniecowa, który wygrał skok 
o tyczce wynikiem 515 cm. Wyso­
kość 5 m przekroczyło 7 zawodni 
ków. Z Polaków Butscher znalazł

z dniem 18 lutego br. uruchomione

nową stację benzynową
w Poznani u,

przy ul. Czechosłowackiej na ul. Góreckiej 
(objazd w kierunku Leszna — Wrocławia) 
czynna w dni powszednie od godz. <—22, 
oraz w dni świąteczne — od godz. 7—15.

STACJA POSIADA DO SPRZEDAŻY:
• etylinę 78
• etylinę 94
• oleje i smary
® akcesoria samochodowe.

W RAMACH USŁUG OFERUJE:
• bezpłatne pompowanie opon 

samochodowych.
KI 229 CPN - POZNAŃ

się dopiero na 
kiem 460 cm.

15 miejscu z wyni- Przetargi

Gminna Spółdz. Samopomocy Chłopskiej 
W TARNOWIE PODGÓRNYM 
ZAWIADAMIA, ŻE 

RESTAURACJA
„POD BIAŁYM ŻAGLEM” w KIEKRZU

WZNAWIA SWOJĄ DZIAŁALNOŚĆ
z dniem 1 marca 1969 roku.

WSZYSTKICH SZANOWNYCH GOŚCI 
UPRZEJMIE ZAPRASZAMY!

43168?

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyjnyeh 
w Poznaniu — przyjmie:

MAGAZYNIERÓW z praktyką, na budowy 
w Pobiedziskach, Bolechowie i Murowanej Go­
ślinie.

Wynagrodzenie 1 dodatki wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Sam. Sekcja Kadr - Poznań, 
ul. strzelecka 2/6, VI piętro, pokój 629. K1178

Co słychać u laskarzy?
W Wiśle rozpoczęło się zgrupowa 

nie kadry Polskiego Związku Ho- 
keia na trawie. Zawodnicy za­
mieszkali w znanym Ośrodku 
Startu. Nie wszyscy zawodnicy 
do tej pory stawili się na zgru­
powaniu. .
Ii2 bm. odbędą się w Siemiano 

wicach finały halowych mi­
strzostw Polski juniorów. W tur­
nieju spotkają się cztery zespoły, 
z Wielkopolski Warta i Stella oraz 
dwa śląskie: Siemianowiczanka i 
AZS wzgl. Górnik.

Do dorocznego międzynarodowe 
go turnieju młodzieżowego, który 
organizuje PZHT we wrześniu br. 
zgłosiła się Belgia. Brak jeszcze 
potwierdzenia ze strony Austrii i 
Holandii. Czwartą reprezentacją 
w turnieju będzie drużyną Polski.

Komunikat#
28 bm. zorganizowana zostanie 

staraniem Zarzadu Uczelnianego 
ZMS oraz Studenckiego Koła 
Naukowego ZSP przy WSWF w 
Poznaniu, V Studencka Sesja Nau­
kowa medalistów im. J. Śniadec­
kiego. Początek sesji o godz. 10 
w klubie WSWF przy ul. Grun­
waldzkiej 55. Otwarcia sesji do­
kona rektor prof. dr S. Bączyk.

Koło Miejskie PTTK w Pozna­
niu organizuje 2 III. wycieczkę 
krajoznawczą na trasie: Spławie 
— Tulce — Darzybór. Pieszej dro 
gl 12 km. Zbiórka uczestników 
na Ratajach przy przystanku au 
tobusowym nr 54 o godz. 10.20.

Roczne walne zebranie sprawoz 
dawcze PTW Tryton odbędzie się 
4 III. w świetlicy klubowej przy 
ul. Piastowskiej 38 o godz. 18.

Wojewódzki Zespół Metody 
ezno-Szkoleniowy w Poznaniu za 
wiadamia o mającej się odbyć 3 
III. w sali POSTiW o godz. 18 
przy ul. Chwlałkowsklego 34 pre 
lekcji na temat: „Obiektywna ob 
serwacja zawodów”. Prelegent 
dr A. Wojakowski. Do wysłucha­
nia prelekcji zaprasza jednocze­
śnie trenerów, instruktorów.

Sprawozdanie sprawozdawczo- 
wyborcze zwołuje się na 1 III. 
godz. 16 do świetlicy Przetwórni 
Mięsnej przy ul. Wilkońskich 8 
(wejście II) Poznański Okręgowy 
Związek Zapaśniczy.

Międzywydziałowe mistrzostwa 
WSR — Studium WF organizuje 
1 III. w pływaniu, siatkówce i 
koszykówce. Otwarcie zawodów 
pływackich przy ul. Chwiałkow- 
skiego o godz. 11, finały koszy­
kówki o godz. 12, finały siatków­
ki o godz. 13 w sali przy ul. 
Chwiałkowskiego 34. *

Na mistrzostwach świata w łyż­
wiarstwie figurowym w Colorado 
Springs wyłoniono w nocy ze śro 
dy na czwartek pierwszych zwy­
cięzców. Zostali nimi rewelacyjni 
studenci moskiewscy Irina Rodni­
na i Aleksiej Ułanów. Para ta 

I przed trzema tygodniami zdobyła 
1 tytuł mistrzów Europy. W środę 
w swym debiucie na mistrzo­
stwach świata wywalczyła w pięk 
nym stylu złoty medal, detronizu- 
jąc swych sławnych rodaków Lud 
miłę Bielousową i Olega Protopo- 
powa. Ci ostatni 4-krotni mistrzo­
wie świata musieli zadowolić się 
tym razem brązowym medalem, 
ustępując ieszcz.e mistrzom ZSRR 
Tamarze Moskwinej i Aleksiejo- 
mi Miszinowi. Fachowcy obserwu­
jący zmagania najlepszych par 
sportowych świata uznali mistrzo 
stwa w Colorado Springs za ko­
niec „ery” Biełousowej i Protopo- 
powa.

W środę rozpoczęła się także ja­
zda obowiązkowa mężczyzn. Po 
pierwszych dwóch figurach pro­
wadzenie objął mistrz USA, Tim 
Wood — 333,6 pkt. przed mistrzem 
Europy, Czechosłowakiem Ondre- 
jem Nepela — 310,0 pkt. i wice­
mistrzem Europy Francuzem Pa­
trickiem Pera — 299,6 pkt. (o-t)

Pi ka nożna

HOKEJOWE 
ŚWIATA

Po środowej

MISTRZOSTWA 
GRUPY „C” 
przerwie, w Sko-

plje rozgrywano 27 bm. kolejne
spotkania hokejowych mi-
strzostw świata grupy „C”.

W pierwszym meczu Japonia po­
konała Węgry 6:3 (0:1, 4:1, 2:1).

Hokeiści Szwajcarii umocnili się 
na czele tabeli grupy „C”, zwy­
ciężając w Czwartek drużynę Da­
nii 8:0.

PUCHAR EUROPY
Dwukrotny zdobywca Pucharu 

Europy w koszykówce mężczyzn, 
zespół mistrza ZSRR — CSKA Mo 
skwa pokonał w czwartek na swo , 
im boisku jugosłowiański zespół 1 
Zadar 85:75 (41:32).

KOSZYKARKI WISŁY 
PRZEGRAŁY

Koszykarki krakowskiej Wisły 
przegrały rewanżowy ćwierćfina­
łowy pojedynek o Puchar Europy 
z drużyna mistrza NRD Chemie 
Halle 43:57. Tak więc Niemki od­
robiły stratę z pierwszego prze­
granego meczu w Krakowie i grać 
będą w grupie półfinałowej, (t)

Olimpia i Lech przed decydującymi 
startami o mistrzostwo II ligi 

przed zbliżającym się wiosennym sezonem rozgrywek piłkar- 
* skich, szczególnie wśród czołowych drużyn naszego okręgu 

obserwujemy wyjątkowo wielkie ożywienie. Kilka wielkopolskich 
drużyn przebywało na zgrupowa niach o charakterze kondycyjno- 
szkoleniowym. Obecnie jeszcze w dalszym ciągu kontynuowane są 
zaprawy, przede wszystkim mecz e sparringowe.

Ostatnie wyniki, naszych Il-li 
gowców Olimpii i Lecha rozegra 
ne w trakcie trwania zgrupowań 
i bezpośrednio po nich, wypadły 
dla nich korzystnie i potwierdzi 
ły szczególnie poprawę kondycji. 
Czy wystarczy ona jednak na o- 
kres wielotygodniowych, ciężkich 
I nerwowych zmagań? A wiemy, 
że zarówno Lech jak i Olimpia 
muszą wytężyć wszystkie siły i 
umieietności by utrzymać się w 
II lidze.

Lech wybrał na najbliższy 
sparring-partnera Ii-ligową dru­
żynę NRD — Vorawerts Cottbus. 
Mecz ten odbędzie się 6 III. o 
godz. 15.30 na dębieckim stadio-

Serie II rundy o mistrzostwo 
II ligi zainauguruje Lech spotka 
niem z krakowską Garbarnią.

Ii-ligowa Olimpia spotka się 2 
III. z Turem w Turku, a rezer­
wy gwardzistów wystąpią w Mu 
rowanej Goślinie przeciwko Con- 
cordii. 5 III. Olimpia zmierzy się 
na boisku w Golęcinie z I-ligową 
jedenastką wrocławskiego Ślą­
ska, 9 III. odbędzie się w Koni­
nie mecz z Zagłębiem. W tym 
samym dniu na Golęcinie rezer­
wy gwardzistów stoczą walkę z 
miejscowym Grunwaldem.

Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej 
„Las” z siedzibą w Gorzowie Wlkp., ul. Mieszka I
nr 57, telefon 42-51 ogłasza PRZETARG NIEO-
GRANICZONY na wykonanie —

18 kompletnych KONSTRUKCJI STALOWYCH 
ze stali kątowej o profilu 25—59 mm, na demki 
składane — z terminem dostawy:

10 kompletów
4 komplety
4 komplety

w I kwartale 1989 r.,

z materiału wykonawcy.
Dokumentacja techniczna znajduje 

w Dz. Techniczno-Drzewnym.
Wartość wykonanych prac szacuje 

tys. zł.
Oferty w zalakowanych kopertach 

łać do dnia 1 marca br.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi

w TI kwartale 1969 r.
w Hi kwartale 1969 r.

się do wglądu

się na

należy

dnia 3

ca 275

nadsy-

marca
1069 r. o godz. 10 w sali konferencyjnej.

W przetargu mogą brać udział przedśiębiorstyza 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podanie przyczyn

K1W

Dyrekcja Inwestycji Miejskich Poznań — Miasto, pL 
Mł. Gwardii 6 — zatrudni zaraz 
— TECHNIKÓW BUDOWLANYCH oraz INŻYNIE­

RÓW lub TECHN. BUDOWLANYCH z upraw­
nieniami. K928

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW, ELEKTRYKÓW 
i MECHANIKÓW — na stanowiska konstruktorów 

przyjmie do pracy zaraz: Centralne Biuro Kon­
strukcyjne Przemysłu Taboru Kolejowego w Pozna­
niu, ul. Dzierżyńskiego 231/239.

Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorysem, pro­
simy kierować pod wyżej podanym adresem. K340

tDnia 25 lutego 1969 roku zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., śp.

EDWARD HAJDROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 marca 

1969 r. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarza na 
Junikowie.

Pogrążona w smutku

nie. Niemiecka drużyna w 
przedtem (5 III.) rozegra w 
wie mecz z reprezentacją 
miasta, opierając zespół na 
nie Ostrovii.

dzień
Ostro
tego 

druży

16 III. swój pierwszy mecz w 
drugiej serii spotkań o mistrzo­
stwo II ligi stoczy Olimpia w gro 
dzie wawelskim przeciwko Cra- 
covii. Spotkanie w pierwszej run 
dzie wygrali krakowianie 1:0. (p)

m
X Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
' zmarła, opatrzona Sakramentami św., dnia 

26 lutego 1969 r. moja najdroższa żona, troskli­
wa matka, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 77

JADWIGA ANIOŁA
z domu ŁAKOMA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 marca 
br- o godz. 7.30 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

+ Dnia 25 lutego 1969 r. zmarła moja najdroż­
sza żona

HALINA MARIA TABULSKA
z domu ANÓWNA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm.
o godz. 15 z kostnicy cmentarza na Sołaczu.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ i SIOSTRZEŃCY

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ z RODZINĄ

Poznań, ul. Wołyńsk? 24 m. 1. 43333?

"oznań. Hutnicza 52 m. 52. 43324r

Dnia 25 lutego 1969 r. zmarł, w wieku 71 lat, 

FRANCISZEK WRONECKI 
emerytowany naczelnik wydziału

W Oddziale Wojewódzkim PZU w Poznaniu, 
odznaczony Medalem X-lecia Polski Ludowej.

Zmarły był długoletnim, zasłużonym fachow- 
c?nn ubezpieczeniowym i dobrym kolegą.

Zegnamy Go z żalem.
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 lutego 1969 r.
0 godz. 8.10 na Junikowie.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
PRACOWNICY

Państwowego Zakładu Ubezpieczeń 43364?

W dniu 25 lutego 1969 r. zmarła nasza naj­
droższa matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 82.

KUNEGUNDA BARTKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 bm. o godz. 

10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczynle.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Warszawa. Adelaide. 43262g

Dnia 25 lutego 1969 r. zmarł, w 81 roku życia, 
nasz długoletni, ceniony i ofiarny pracownik, 
członek spółdzielni. wybitny racjonalizator 
1 wychowawca młodej kadry, serdeczny kolega

EDWARD HAJDROWSKI
mistrz introligatorski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 marca 
1969 r. o godzinie 12.15 na cmentarzu na Juni­
kowie.

+ Dnia 26 lutego 1969 r. zmarł. opatrzony Sa­
kramentami św., mój kochany mąż, ojciec, 

teść i dziadek

WOJCIECH WOJCIECHOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 marca 
1969 r, o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na
Junlkowie.

Ul. Jeżycka 2 m. 1.

W smutku pogrążoną 
ŻONA z RODZINĄ 

43266?

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
ZACHODNIE WYDAWNICTWO „POSPRESS”

„ Spółdzielnia Prac- ___
Rada Spółdz. i Zarząd. POP. Rada Zakł. ZZPSP 

koleżanki i koledzy

+ Dnla 25 lutego 1969 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, znoszonych z aniel­

ską cierpliwością, opatrzona Sakramentami św.,

FRANCISZKA KUBALCZAK
z domu CZESZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
o godz. 9.55 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MATKA, SYNOWIE, SIOSTRA

i RODZINA
4327’?

Dnia 24 lutego 1969 r. zmarł 
byty długoletni i zasłużony pracownik 

Dyrekcji Inwestycji Miejskich Poznań - Miasto

Inż. LUDWIK MICHALSKI 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 

i Honorową Odznaką m. Poznania. 
Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 

PRACOWNICY — RADA ZAKŁADOWA 
DYREKCJA — POP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu na Górezynie.

43313m

+ Dnia 25 lutego 1969 roku zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja­

mi św., mój najukochańszy, nigdy niezapom­
niany mąż, nasz ojciec, brat, dziadek, szwagier 
i teść, przeżywszy lat 63, śp.

WITOLD KRAUSE
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm.

14,45 z kaplicy cmentarnej na Juni-o godz. 
ko wie.

Poznań.

W głębokim smutku pogrążona

Świerczewskiego lla m. 33. 4324?^

+ W dniu 25 lutego 1969 r. zmarł po długiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., 

■ mój najdroższy mąż, kochany tatuś, dziadziuś, 
przeżywszy lat 58, śp.

PIOTR SOBCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 marca 

br. o godz. 10.20 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE. SYNOWE,

ZIĘĆ i WNUKI
Poznań, ul. Chłapowskiego 27 m. 9. 43234?

tDnia 25 lutego 1969 r. po długich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., zmar­
ła, w wieku lat 60, ukochana matka, teściowa 

i babcia

LEOKADIA CHOJNACKA
z domu ZALEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona

437^*

+ Dnia 25 lutego 1969 r. zakończył swój pra­
cowity żywot nasz ukochany mąż, ojciec, 

brat, dziadek i wujek

RYSZARD KLIMSA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia I marca 

1969 r. o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie. Msza św. w dniu pogrzebu © go­
dzinie 9 w kościele św. Marcina.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Marcinkowskiego 20 m. 18. 43290g

+ Dnia 26 lutego 1969 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 

mój najukochańszy mąż, ojciec, dziadek, szwa­
gier, stryj i kuzyn, śp.

STEFAN REBELKA
mistrz kotlarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 marea 
br. o godz. 14 ze szpitala w Szamotułach.

W głębokim smutku i żalu pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ

Szamotuły, ul. Garncarska 13, 
Pleszew, Poznań. Wrocław. 43329?

tDnia 26 lutego 1969 r. odszedł od nas po 
cierpliwie znoszonej ciężkiej chorobie, na­
maszczony Olejami św., mój ukochany, nigdy 

niezapomniany mąż i towarzysz życia, najlep­
szy i najukochańszy ojciec, teść, dziadek, brat, 
wujek i szwagier, przeżywszy 86 lat, śp.

WALENTY RZEMYSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 marca 

1969 r. o godz. 13.55 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Nieutuleni w żalu
ŻONA, DZIECI, WNUK i RODZINA

Poznań, ul. Żupańskiego 7 m. 12. 43319g
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ŻONA z RODZINĄ
Poznań, Dąbrowskiego 25a m. 8.

noBP
43294g

+ Dnia 25 lutego 1969 r. zmarła po ciężkich 
' cierpieniach, opatrzona Sakramentami św„ 

moja najukochańsza i najdroższa żona, ma­
musia, teściowa i najtroskliwsza babcia, śp.

Z KRAMULSKICH

ZOFIA MARIA LIPIŃSKA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 marca 
br. o godz. 13.20 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni
MĄZ, SYN, SYNOWA i WNUKI

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 68 m. 10. 43909?

S.fp. L€ON KRYSZAK
dnia 26 lutego 1969 r. zakończył swoje praco­
wite i pełne poświęcenia życie, po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz naj­
ukochańszy troskliwy ojciec, teść, dziadek, 
brat i wuj.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 marea 
br. o godzinie 9.15 na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE. SYNOWE

i WNUKI ,
Poznań, Słowackiego 30 m. 2. 43271g

tDnia 26 lutego 1969 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia

WŁADYSŁAWA GŁOWIŃSKA
z domu SZCZEBLEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 marea 
br. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Kolejowa 46. 43315g

Dnia 26 lutego 1969 r. zmarł po długich cier­
pieniach nasz ukochany ojciec i dziadek, prze­
żywszy lat 71, śp.

SYLWESTER KUPKA
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 marca 

br. o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.
W głębokim żalu zawiadamiają
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 

ZIĘĆ, WNUKI i RODZINA
Mosina, Kasprowicza 17, 
Warszawa, Poznań. 43323?

+ Dnia 25 lutego 1969 r. zmarł po bardzo cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 

mój drogi mąż, nasz kochany oiciec, brat, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 62, śp.

MARIAN PALACZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm, 

o godzinie 11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
ezynie,

o ezym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim smutku 
żona, córki, syn, synowa, zięć 

wnuki i pozostała rodzina
Poznań, ul. Głogowska 163 m. 5 43230?

Dnia 24 lutego 1969 r. zmarł nagle 
członek naszego Stowarzyszenia

Kol. Inż. LUDWIK MICHALSKI 
odznaczony srebrną Odznaką Honorową PZITP 

za pracę społeczną.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu górczyńskim.
C^eść Jego pamięci!

ZARZĄD ODDZIAŁU POZNAŃSKIEGO 
Polskiego Związku 

Inżynierów i Techników Budownictwa 
43281e

Dnia 25 lutego 1989 r. zmarł po długich cier­
pieniach, mój najdroższy mąż, ojciec i dziadek

ANTONI KACZMAREK
długoletni Opiekun Społeczny, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 marca 

1969 r. o godzinie 11.30 z kaplicy cmentarnej 
w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

43284?
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Piętek

Romana

Słońce: 6.44—17.27
Odznaka ZBoWiD-u dla Technikum

POLSKI — g. 19 „Klątwa”; NO­
WY — g. 19 „Zbrodnia i kara”; 
OPERA — g. 19 „Tosca”; OPE­
RETKA — g. 19 „Wesoła wojna”; 
MARCINEK — nieczynny.

WINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Fałszywe 
banknoty” (franc. 14 1.), g. 17.30, 
20 „Major Dundee” (USA 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Człowiek z M-3” (poi. 14 1.); 
BAŁTYK — g. 10 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Jak ukraść milion dolarów*” 
(USA 16 1.); CZTERNASTKA — g.
10, 12.30. 15.30, 18, 20.15
czasy dla gangsterów”

.Ciężkie 
(franc.

16 1.): GONG — g. 10, 13, 16.30, 19.30 
„Agent o dwóch twarzach” (franc.
14 1.); GRUNWALD — g. 15 „Tes­
tament Agi” (węg. 14 1.), g. 17, 
19.30 „Dwa tygodnie we wrześniu” 
(franc. 16 1.): GWIAZDA — g. 10.30, 
13 „Dwaj z Teksasu” (USA 11 1.), 
g. 15.30, 18. 20.15 „Pięciu m^żów pa 
ni Lizy” (USA 16 1.): KOSMOS — 
g. 18 ..Lalka” (ooł. 14 1.): MINTA 
TURKA — g. 15.30. 17.30, 19.30 „W 
cieniu dobrego drzewa” (USA 14 
1.): OLIMPIA — g. 10, 12.30 „Becz-
ka prochu” 
— g. 16. 18 
(USA 11 1.).

(jan. 16 1.): OSIEDLE 
„Strzelby Anaczów” 
g. 20 „Weekend z

dziewczyna” (poi. 14 1.); PANCER
NI AK - 
Berlin”

g. 17.30, 20 „Kierunek
(poi. 11 1.1: PAŁACOWE

— g. 12.30. 15 „Panienki z Roche- 
fort” (franc. 14 1.). g. 17.30, 20 „Go 
race życie” (włoski 16 1.): PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18. 20,15 „Chew 
surska ballada” (radź. 14 1.); RIAL 
TO — g. 10. 12.30, 15. 17.30. 20 
„Napad stulecia” (ang.-NRF 16 1.); 
RUSAŁKA <Swarz°dz) — g. 17, 
19.30 „Przesuń się kochanie” (USA 
14 1.): SCALA — g. 16. 18.15. 20.30 
„Ringo Kid” (USA 14 1.): TĘCZA 
— g. 16.30 „Krzyżacy” (poi. 12 1.), 
g. 19.<30 „Na los szczęścia Baltaza 
rze” (franc. 18 1.): WARTA — g. 
10, 12.30, 15. 17.30 „Pokochajmy 
sie” (USA 14 1.), g. 20 DKF UR
ZMS fseans zamknięty); 
SOWICZ (Puszczykowo) 
19.15 „Hajducy” (rum. 
WILDA — g. 10, 12.30, 
20 „Angelika wśród

WCZA- 
- g. 17.

16 1.);
15. 17.30, 
piratów”

(franc. 18 1.); WRZOS (Luboń')
g. 19 DKF . 
(Mosina) — 
wiec Ligei” 
PLASTIKON 
Jork” cz. I.

,Lubozieni”
g. n. 
(ang.

19.15
16 1.)

g. 12—21

WRZOS 
„Grobo- 

FOTO- 
„Nowy

KONCERTY

Aula UAM
symfoniczny: dyrygent

— g. 19.30 — Koncert
Wero-

nika Dudarowa (ZSRR',, solista — 
Andrć Focheux (Francja) — altów 
ka.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13-19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 4.T - g 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 10—18.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) - g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) ż— g. 10—15.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia> - g 10—17

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum
Muzeum 

10—16
Muzeum

w Rogalinie — g. 9—15.
w Gołuchowie g-

w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Muzeum Narodowe ,Malar-
stwo Jacka Malczewskiego” — g« 
9—15.

Muzeum Historii „Ruchu Robot­
niczego - „KPP PPR i PZPR w 
Wielkopolsee” — g. 10—18.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) „Powsta-
nie Wielkopolskie 
10—15.

Salon ARPO (St. 
nał) — Malarstwo

1918—1919” — g.

Rynek — Arse- 
Jadwigi Eichle-

rowel i Heleny Michałowskiej — 
od 10—18 (do 28 TD.

Galeria „Od Nowa” (ul. Wielka 
6) - Malarstwo Pawła Kromholza
— g. 17—22

Klub MPiK 
Wystawa prac 
wojsko” — g.

(Ratajczaka 39) — 
dziecięcych „Nasze 
10—20.

BWA (Arsenał) — Malarstwo J- 
Krzyżańskiego i A. Rzemyszklewi- 
cza - g. 10—18 (do 9. III.): Galeria 
— „Poznań i Wielkopolska w ma 
larstwie” — g. 10—18 (do 9. III.).

PTF (Paderewskiego 7) — „Por­
tret Powstańca Wielkopolskiego” 
— g. 10-19 (do 5. III.).

Tow Miłośników M. Poznania 
(St. Rynek 10) - ..Filatelistyczne
pamiątki mojego miasta 
10—20 (do 28 bm.).

g.

Pałac Kultury (Salon Wystawo 
Wy) — Pokonkursowa Wystawa 
Modeli Ratusza Poznańskiego — 
g. 12—20 (do 6. III.).

DV?URV

Szpital Kliniczny im. Pawłowa
(ul. Długa 1/2, tel. 510-21) in-
terna, chirurgia ogólna, okulisty 
ka.

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego ful. Przybyszewskiego 49 
tel. 67-12-31) — laryngologia, neu 
rologia.

Klinika Psychiatryczna ful. Szp’ 
talna 27/33 tel 444-51) — psychfa 
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) Wypadki uliczne 
tel. 99 nagłe zachorowania w do- 
fnu — tel 666-66 dla Poznania po 
rady lekarskie tel 637-35 - podsta 
c.1e- ul. Kórnicka 8. Bukowa 8
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Geodezyjno-Drogowego
Młodzież Technikum Geodezyjno-Drogowego przy ulicy 

Szamotulskiej ma w swoim dorobku szereg ciekawych ini 
cjatyw, które świadczą o właściwym zrozumieniu patrio­
tyzmu. Od dawna już uczniowie przejęli stałą opiekę nad 
Fortem VII — miejscem cierpień i straceń Polaków.

Spotkanie rencistów
Jeszcze odbywają się spot­

kania poświęcone 50 rocznicy 
Powstania Wielkopolskiego. 
Ostatnio koło emerytów i ren 
cistów przy Spółdzielni Rolni 
czo-Handlowej „Samopomoc 
Chłopska” zebrało się, aby o- 
kolicznościową pogadanką u- 
czcić pamiętne wydarzenie 
sprzed 50 lat. Pogadankę o
powstaniu przygotował 
Łuczyński.

Inicjatorem spotkania 
Rada Zakładowa, POP

W.

była 
oraz

Zarząd Spółdzielni. W drugiej 
części uroczystości prezes 
Spółdzielni poinformował b. 
pracowników o efektach eko­
nomicznych w ubiegłym roku 
i zamierzeniach na przyszłość.

Spotkanie upłynęło w mi­
łej atmosferze, przy kawie, a 
emerytów i rencistów obdaro
wano upominkami.

Przy Kole Rencistów 
rzono sekcje pomocy 
no-bytowej i prawnej.

utwo- 
socjal 

(g)

Dzień patrona 
w szkole nr 69

Uczniowie Szkoły Podstawo 
wej nr 69 im. Jana Mazurka 
przy ul. Jarochowskiego ob­
chodzili w tych dniach dzień 
patrona. Uroczystość połączo­
na była z obchodami 24 rocz 
nicy wyzwolenia Poznania i 
51 rocznicą powstania Armii 
Czerwonej. W szkolnej impre 
zie udział wzięła m. in. Emilia 
— wdowa po Janie Mazurku.

Po apelu przed tablicą pa-

Wczoraj, na uroczystości z 
okazji 24 rocznicy wyzwolenia 
Poznania w dowód uznania 
za pełnienie tej patriotycznej 
misji Zarząd Główny ZBoWiD 
przyznał Technikum Geodezyj 
no-Drogowemu Odznakę za Za 
sługi dla Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację. 
Takich odznak przyznano do 
tej pory — niewiele, a spo­
śród techników otrzymało je 
ono jako jedyne w kraju. Mó 
wił o tym wręczając to cen 
ne odznaczenie prezes Zarzą­
du Okręgu ZBoWiD — H. Ma 
zur.

Interesująco wypadła część 
artystyczna akademii. Zrezyg­
nowano z tradycyjnych skła­
danek programowych na rzecz 
całościowego faktomontażu. 
Nauczycielki — A. Pietrzyków 
ska i A. Mroczkowska sięgnę­
ły do najnowszych pozycji 
mówiących b wyzwoleniu Po­
znania. Montaż oparto na 
fragmentach sztuk publicysty 
„Głosu W;elkopolskiego” — Z. 
Szumowskiego — „Poznańskie 
go Kredowego Koła” i „Do­
mu”. Była to chyba najlepsza 
lekcja historii.

Należy podkreślić, że całość 
przygotowano bardzo staran­
nie, wypożyczając nawet 
autentyczne mundury. Mun­
dury żołnierzy radzieckich wy 
pożyczono dzięki uprzejmości 
konsula ZSRR w Poznaniu — 
W. Odinokowa, a szkolny ge-
nerał Mattern nosił kurtkę 
Teatru Polskiego, (g)

Piaru^ftza ózkoła

Z

miątkową okolicznościowe
przemówienie, nawiązujące 
do działalności J. Mazurka 
wygłosił, kierownik szkoły — 
S. Czarnecki. Z kolei ucznio­
wie złożyli wiązanki kwia­
tów pod tablicą oraz zaciąg­
nęli wartę honorową. Podczas 
akademii zaprezentowano pro 
gram słowno-muzyczny po­
święcony życiu patrona szko­
ły oraz bohaterom walk o wy 
zwolenie miasta.

W dniu patrona nastąpiło 
w szkole także otwarcie nowej 
pracowni historycznej, (a)

„WYŁĄCZ 
ZBĘDNE OŚWIETLENIE 

W GODZINACH 
WIECZORNYCH”

Ugory 18 — całą dobę, dla pow. 
poznańskiego (uL Kościuszki 103, 
tel. 566-66)

Ambulatoria: Internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20' e 15—29 nied wiet 
całą dobę, stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7, 
w niedziele i święta całą dobę. 
Chirurgiczne 1 — ul. Kórnicka 8. 
tel. 707-19 — całą dobę; chirur­
giczne n — ul Kasprzaka 16. teL 
623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę): Główna 53, Sta 
rołęcka 79 (dyżur nocny).

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1320 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.20 Ork. Dęta Garnizonu Lubel­
skiego: 8.44 Konc. życzeń; 9 Dla 
szkół średnich (wych. obywatel­
skie): „Szczerze o trudnych spra­
wach”; 9.20 „Głos maja młodzi 
kompozytorzy”; 9.30 10 minut z 
ork. R. Manna: 9.40 Transm. z Mi 
strzostw Świata w dwuboju zi­
mowym w Zakopanem: 10 „Sprze 
dawać kupować” — fragm. pow. 
J. Kawalca; 10.20 Transm. Mi­
strzostw Świata w bokeju w Lub- 
lanie: Polska — Rumunia: 11 Dla 
kl. VII—VIII (wych. obywatel­
skie): „Jacv jesteśmy”; 11.30 Co 
tydzień nowe piosenki: 12.05 T^ans 
misją Mistrzostw Świata w dwu­
boju zimowym w Zakopanem; 13 
Dla kl. I—il rwych. muzyczne): 
,.Z piosenka jest nam wesoło”; 
13.20 Swojskie melodie: 13.40 „Wię 
cej, leoiej. taniej”: 14 Nasz Kluo; 
14.3b Muz. operowa; 15.05 „Godzi­
na dla dziewcząt 1 chłopców”; 16 
„Popołudnie z młodością”: 18 
„Rvtmv młodych”; 18.40 Muzyka 
i Aktualności: 19.05 Towarzystwo 
Wiedzy Powszechne! dla Oświa­
ty i Kultury: 19.20 „Ze wsi i o 
wsi”; 19.35 Konc życzeń; 20.4S 

'‘-dio w t ' ’ 
p'd H Debicha; 21.25 „Pięć mi­
nut o wychowaniu” — co nowego 
w praktyce pedagogicznej: 21.30 
Konfrontacje — Film „Kierunek 
Berlin” w oczach publiczności 
robotniczej: 22 Magazyn studen­
cki; 23.15 Polowanie w muzyce; 
0.10 Program nocny z Gdańska.

Niedawno, 
wyzwolenia 
oficjalne

z okazji 24 rocznicy 
Poznania, nastąpiło 

otwarcie pierwszej
szkoły podstawowej na powsta­
jącym osiedlu mieszkaniowym 
Rataje. Szkoła otrzymała imię 
Kazimierza Wielkiego. Na zdję­

ciu: budynek szkolny.
Fot. — K. Przychodzki

Wyróżnienie 
działaczy sFiJSil
Do osiągania dobrych wy­

ników Poznańskiego Komite­
tu Społecznego Funduszu Bu 
dowy Szkół i Internatów 
przyczyniają się w dużej mie 
rze działacze naszego miasta. 
Dzięki nim nie tylko rosną 
•fundusze na ten cel. lecz po 
prawiają się warunki lokalo­
we szeregu starych szkół. W 
zeszłym np. roku zebrano na 
SFBSil 41,8 min.zł. Plan ro­
czny przekroczono zatem o 
5,3 proc.

Wczoraj, za aktywną dzia­
łalność na rzecz SFBSil prze 
wodnicząca Poznańskiego Ko 
mitetu — W. Klawiter wręczy 
ła trzem aktywistom Honoro­
we Odznaki Poznania. Odzna 
ki otrzymali: B. Cypryański i 
M. Hora z Wildy oraz B. Ka­
miński ze Starego Miasta, (a)

Turniej 
wiedzy o sztuce

Biuro Wystaw Artystycz­
nych w Poznaniu zawiadamia 
młodzież szkół licealnych i 
starszych klas szkół podsta­
wowych, że w połowie maja 
br. odbędzie się w Krakowie 
„Turniej Wiedzy o Sztuce” 
dla młodzieży szkolnej z całe 
go kraju. Turniej obejmuje 
podstawowe wiadomości z za­
kresu sztuki europejskiej i 
polskiej, od impresjonizmu 
do II wojny światowej.

Dla zwycięzców przewidzia
no cenne nagrody dzieła
sztuki i wycieczka zagranicz­
na. Dokładne informacje do­
tyczące regulaminu i pytań 
konkursowych można uzyskać 
w BWA — St. Rynek „Arse­
nał”. (na)

Dla dobra i radości dzieci
Przed walnym zjazdem TPD

Dwa dni — 1 i 2 marca 
br. trwać będzie w Po­

znaniu V walny zjazd spra­
wozdawczo-wyborczy delega­
tów okręgu Towarzystwa Przy 
jaciół Dzieci. Na konferencji 
dokona się wyboru nowych 
władz oraz 22 delegatów na 
zjazd krajowy, który odbędzie 
się w kwietniu tego roku. 
Omówiona też będzie dotych­
czasowa działalność tej orga­
nizacji oraz wytyczone zosta­
ną główne kierunki pracy na 
najbliższą przyszłość.

cza na wsi. Jest to tym bar­
dziej godne podkreślenia, że 
nie we wszystkich jeszcze wiel 
kopolskich wsiach istnieją 
przedszkola lub inne ośrodki 
w których można prowadzić 
zajęcia dla dzieci. W 1965 r. 
np. zorganizowano 88 dzieciń- 
ców wiejskich, a w zeszłym 
roku było ich już 151.

Organizacja TPD-owska

Od 
wia 
ność 
czą? 
stale

szeregu lat TPD przeja- 
coraz szerszą działal- 
opiekuńczo-wychowaw-

Jest to możliwe dzięki 
wzrastającej liczbie dzia

łączy społecznych. Bez ich po­
mocy, zaangażowania i ofiar­
ności wyniki pracy TPD byłyby 
na pewno znacznie mniejsze. 
Obecnie TPD w Poznaniu i 
województwie liczy 43 770 
członków. W 1965 r. było ich 
prawie o połowę mniej. Szyb­
ki wzrost szeregów świadczy 
o tym, że humanitaryzm tej 
organizacji zdobywa sobie co­
raz więcej zwolenników.

Zasadniczym kierunkiem 
działania TPD, które liczy 
aktualnie 1131 kół, jest nie­
sienie pomocy dzieciom. W 
tym celu powstało już wiele 
placówek wychowawczo- opie­
kuńczych, jak np. świetlice, 
place gier i zabaw, ogniska 
przedszkolne. Prawie każda z 
tych placówek prowadzona 
jest społecznie przez działaczy 
TPD. Są one też nadal orga­
nizowane.

W minionych czterech la­
tach nastąpił znaczny wzrost 
liczby placówek TPD, zwłasz-

przejawia też coraz większą 
aktywność w zapewnianiu 
dzieciom wypoczynku. Urzą­
dza często przy pomocy władz 
oświatowych, kolonie i półko­
lonie. Ostatnio dużą popular­
nością cieszą się tzw. małe for­
my wczasów letnich i zimo­
wych. W jednym tylko roku 
1968 zorganizowano takich 
punktów 375. Objęły one opie­
ką 20 220 dzieci. Organizowa­
nie tych punktów ma szcze­
gólne znaczenie. Wiadomo 
przecież, że nie wszystkie dzie­
ci, choćby z braku miejsca, 
mogą wyjechać na kolonie. 
Tym bardziej należy uczynić 
wszystko aby zapewnić dzie­
ciom dwutygodniową lub dłuż­
szą opiekę w miejscu zamiesz­
kania.

W tym roku i latach naj­
bliższych TPD zamierza jesz­
cze bardziej rozszerzyć swoją 
działalność dla dobra dzieci. 
Ma to nastąpić przez zwiększę 
nie liczby placówek wycho-
wawczo-opiekuńczych oraz

Decyduje... kierowca
n 9 bm. w godzinach połud- 

niowych studentka*) za­
wozi matkę, która uległa wy­
padkowi na ulicy, do Przy­
chodni przy ul. Kasprzaka. Le 
karz stwierdza złamanie nogi, 
udziela pomocy, następnie z 
własnej inicjatywy dzwoni po 
karetkę Pogotowia Ratunkowe 
go, żeby chorą przewiozła do 
domu. Karetka się zjawia, jest 
w niej sanitariusz oraz kierów 
ca, choć wymienianie tego

15, TELEWIZJAWIADOMOŚCI
17.55, 20. 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 
69,74 MHz; 8.10 Nowości

m i UKF 
Wydawn.

Poznańskiego; 8.35 „Spotkanie z 
Temidą”; 8.55 Konc. Ork. Mando 
linistów; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 
W muzycznym ZOO; 10.25 „Dom 
na landach” — opow.; 10.50 Mu­
zyka z różnych epok; 13 Czas do 
brycb gospodarzy; 13.15 Komen­
tarz aktualny red. St. Kubiaka; 
13.25 „Serce i szpada” — „Jezio-

PIĄTEK: 8.35—9.55 — „Czas roz­
łąki” — fab. film radź.; 10—12.15 
— Mistrzostwa Świata w hokeju 
na lodzie. Mecz Polska — Rumu­
nia (Lubiana); 15.10 — „Mistrzowie 
obróbki drewna” z cyklu: „Wy­
bieramy zawód”; 15.30 — Politech R 
nika TV — Matematyka I rok: 
„Całka nieoznaczona” oraz „Włas 
ności całki nieoznaczonej”; 16.35

Dziennik; 16.45 Dla dzieci
ro osobliwości” fragm. pow.;
13.45 Muzyka polska; 14.20 Na 
różnych instrumentach; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 Konc. Chóru 
Rózgi. Wrocławskiej PR p/d E. Kaj 
dasza; 15.20 Mel. filmowe gra Ork. 
G. Franksa; 15.30 Gra Zespół orga 
nowy Rozgł. Krakowskiej p/d L. 
Lica; 15.50 Nowości filozoficzne; 
17.15 „Hokeiści z Wrześni mierzą 
wysoko” aud. sport.; 17.25 Pozn. 
konc. życzeń; 18.05 Plebiscyt „Gra 
jącej szafy”; 18.30 „Kluf> Entuzja­
stów Nowoczesności”; 18.45 Jęz. 
angielski; 19.07 Gra Zespół Rozgł. 
Opolskiej; 19.30 Konc. z nagrań 
Ork. Symf. z Minneapolis p'd St. 
Skrowaczewskiego; 21.50 Kwadrans 
z rozrywk. ork. hiszpańskimi;
22.05 Teatr Poezji „Nadzieja, któ 
rej nie zatrzyma zegar” słuch.; 
22.45 Przed północą grają ork.; 
23.15 „O co tu chodzi”; 23.20 Rapso 
dia w świetle gwiazd.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8-30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Burzliwe dzieje Morza 
Karaibskiego” — ode. 10 pow.; 
17.40 Salon muzyki mechanicznej; 
18 Ekspresem przez świat: 18.05 
Nad szeroką, cichą Dźwiną; 18.25 
Wiek jazzu — „Chicago — nowe 
oblicze jazzu”: 19 Powieść w wyd. 
dźw. — „Hrabia Monte Christo” 
— 19 ode.; 19.30 Jazz z ZSRR; 19.45 
Mini-max — wydanie dla fono- 
amatorów; 20.05 Wesoła taśmote­
ka; 20.15 Piosenki dla Romana > 
Makarego; 20.25 Omnibus muzycz­
ny; 20.50 Jejmość Cwierciakiewi- 
czowa — opowiada H. Choynow- 
ska; 21 Uchem słonia — program 
muzyczny: 21.20 Turniej piosenka­
rzy rhythm and bluesowych; 21.50 
Opera tygodnia — Kurt Weill. Ber 
tolt Brecht „Opera za trzy gro­
sze; 22.08 Śpiewa Annę Sylwestre; 
22.15 „Szpieg w haremie”: 22.35 
Słynne orkiestry symfoniczne; 23 
Miniatury poetyckie — „Portrety” 
Thomas S. Eliot; 23.05 „Muzyka no 
cą”; 23.50 Śpiewa Kalina Jędrusik.

ci
kino „Ptyś”; 17.05 — Dla dzie

,Miś z okienka”
TV Przegląd Kulturalny

17.20
17.35

Nie tylko dla pań; 17.55 — Spot­
kanie z piosenką radziecką; 18.15 
— „Za kierownicą”; 18.45 — Spra­
wozdanie z Mistrzostw Świata w 
jeździe figurowej na lodzie (Co­
lorado Springs); 19.20 — Dobra­
noc i dziennik; 20.05 — „Czwarta 
zmiana”; 20.35 — Teatr TV — Mi- 
ęuel de Unamuno: „Mgła”. Adap­
tacja — Konrad Eberhardt. Tłu­
maczenie — Edward Boye’e. Reż.
- Włodzimierz Herman; 
,10 minut recenzji”; 22.05

nik; 22.20 Sprawozd. z

21.35 — 
- Dzień

Mi-
strzostw Świata w biathlonie (z 
Zakopanego); 22.50 — Sprawozda­
nie z meczu hokejowego Polska — 
Rumunia z Mistrzostw Świata 
(Lubiana).

SOBOTA: 10.30 — „Szczęściarz 
Antoni” — film fab. prod. pol­
skiej; 11.55—12.25 — Zoologia (kl. 
VII: „Płazy”; 12.45—13.15 — Geo­
grafia (kl. VIII): „Lądy połud­
niowej półkuli”; 13.30—14.30 — 
Mistrzostwa Świata w jeździe fi­
gurowej na lodzie (Colorado 
Springs); 15.35 — TV Kurs rol­
niczy: „Intensywne nawożenie a 
odmiany pszenicy”; 16.10 — Pro­
gram Tygodnia; 16.35 — Dzien-
nik; 16.45 Dla młodych wi-
dzów: „Pentany, propany, buta-
ny’
wych; 17.45

turniej Szkół Zawodo-
Sprawozdanie z

Mistrzostw Świata w biathlonie; 
18.25 — Program o Telewizji; 18.55 
— Sprawozdanie z Mistrzostw 
Świata w jeździe figurowej na lo 
dzie (Colorado Springs); 19.20 — 
Dobranoc; 19.30 — Monitor; 20.25

Pegaz magazyn pod red.
Jana Kłossowicza; 21.05 — Kino 
Interesujących Filmów: „Balla­
da o żołnierzu” — fab. film prod. 
radź.; 22.30 — Dziennik i wiado-
mości sportowe; 22.50 ,Waria-
cje na 5 kamer” XI program z 
cyklu: „Tele-Variete”. Scena­
riusz i reż. — Jerzy Kleyny.

TV zastrzega prawo zmian.

ostatniego wydaje się być zbęd 
ne. Ale tylko z pozoru. Bo oto 
nie lekarz, który fachowo i tro 
skliwie zaopiekował się chorą, 
nie sanitariusz, który następ­
nie miał przejąć tę opiekę, lecz 
właśnie kierowca okazuje się 
być panem i władcą sytuacji. 
Najpierw w sposób arogancki 
odmawia zabrania córki do wo 
zu, potem — ubłagany — ustę 
puje, lecz uważa za stosowne 
popisać się kawaleryjską zgoła 
jazdą, która sprawia, że chora 
raz po raz zsuwa się z noszy 
lub uderza głową o dach ka­
retki. Prośba o wolniejszą jaz­
dę wywołuje prawdziwy wy­
buch, zakończony despotycz­
nym: „wysiadać”. Sanitariusz 
jest jakby nieobecny. Zniecier­
pliwiony protestami pacjentki 
i jej córki kierowca zawraca, 
dojeżdża z powrotem do Przy­
chodni i tu bezapelacyjnie wy 
sadza obie kobiety, próbując 
jeszcze najpierw uzyskać pod­
pis na formularzu, stwierdza­
jącym, iż chora nie skorzystała 
z trasportu Pogotowia z włas­
nej winy. Sanitariusz do końca 
pozostał „nieobecny”, a chora 
dopiero po dłuższym wyczeki­
waniu na taksówkę wróciła do 
domu zmęczona, obolała, roz­
drażniona. Rozdrażniony — 
aczkolwiek z innych powodów 
— wrócił zapewne do „bazy” 
kierowca.

Na tym można by skończyć 
proponując władzom Pogoto­
wia by przypomniały sani­
tariuszowi o tym, iż jadąc do 
chorego on dysponuje zabraną 
karetką, zaś kierowcy o tym, 
że jego rola ogranicza się do 
sprawnego prowadzenia wozu. 
Można by — gdyby nie to, że 
obaj ci panowie reprezentują 
jedną z najbardziej zaszczyt­
nych służb: służbę zdrowia. I 
swoim zachowaniem godzą w 
dobre imię całej służby zdro­
wia. (wch)

* Nazwisko i adres znane re­
dakcji.

A. Konieczny, Poznań. — Za 
wiersz i list dziękujemy. Nieste­
ty — z propozycji nie skorzysta­
my. Wiele zaproponowanych o- 
biektów obejmuje już dyskuto­
wany plan. (

Rencistka H. K„ Poznań. — Nie 
możemy w jednym artykule pi­
sać o wszystkim. Pocieszamy się 
jednak, że z czasem zlikwidowany 
zostanie wielki ruch z ulicy, o 
której Pani pisze. Przesyłamy 
pozdrowienia.

Eugenia R., ul. Pałucka. — Rad 
ca prawny „Głosu Wlkp.” przyj­
muje w każdy czwartek w godz. 
17—19 przy ul. Grunwaldzkiej 19, 
pok. 59. Porady są bezpłatne. (429)

rozszerzenie akcji letniej i zi­
mowej. Liczba kół w 1970 r. 
ma wzrosnąć do 1250, a liczba 
członków TPD do 46 000. Im 
więcej społecznych działaczy 
wstąpi w szeregi tej organiza­
cji, tym lepsze osiągać ona bę­
dzie rezultaty. A potrzeby w 
zapewnianiu opieki i pomocy 
dzieciom są duże.

TPD, jako społeczna organi­
zacja opiera się w swej dzia­
łalności przede wszystkim na 
społecznie zebranych fundu­
szach. W zeszłym np. roku wy­
dano na rozmaite akcje i pro­
wadzenie wielu placówek po­
nad 7,2 min. zł, w tym tylko 
580 000 zł stanowiła dotacja 
państwowa. Społeczne fundu­
sze zdobywa TPD przez zbiór­
ki, sprzedaż nalepek w szko­
łach oraz dzięki gospodarności 
niektórych aktywniejszych kół.

(a)

konkurs rysunkowy 
dla dzieci

Stowarzyszenie Oświatowo-Kul- 
turalne poznańskich spółdzielni 
pracy oraz Koło TPPR przy 
WZSP organizują dla dzieci pra­
cowników IV błyskawiczny kon­
kurs rysunkowy dziesięciolatków 
pt. „Polska Ludowa — moja Oj­
czyzna”.

Konkurs odbędzie się 2 marca W 
klubie „Mozaika” przy Starym 
Rynku 73/74. Początek o godz. 10. 
Uczestnicy konkursu otrzymają 
sprzęt do wykonania prac. Przewi 
dziano także atrakcyjne nagrody.

(na)

INFORMUJEMY
W Muzeum Historii Ruchu R®" 

botniczego im. M. Kasprzaka, Sta­
ry Rynek 3 (Odwach) dzisiaj o 
godz. 17 dr Eugenia Podbierowa 
wygłosi prelekcję pt. „Kierowni­
cza rola PZPR wobec państwa i 
jej przodująca rola w społeczeń-
stwie”.

Zebranie 
cze Sekcji 
Grunwald

sprawozdawczo-wybor- 
Nauczycieli Emerytów 
odbędzie się dzisiaj o

godz. 17 w świetlicy 'szkoły nr 9 
przy ul. Łukaszewicza.

Środowiskowy Klub Studencki 
ZSP „Nurt” zaprasza dzisiaj o 
godz. 20 na inaugurację konkursu o 
„Białą brzozę”, a o godż. 21 „’P°~ 
litykus” — podstawy prawne ist­
nienia obu państw niemieckich.

Klub ZNP, Sekcja Turystyczno- 
Sportowa urządza 1 i 2 marca br. 
turniej tenisa stołowego dla ko­
biet i mężczyzn. Początek turnieju 
1 marca o godz. 16 w sali Liceum 
nr 9, ul. Warzywna (Winogrady).

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku z 
pracami eksploatacyjnymi nastą­
pią przerwy w dostawie energii 
elektrycznej: w dniu 1. III- 69 r. W 
godz. 8.30—12 dla ulic: Winogrady 
(od Warzywnej do Gromadzkiej). 
Pszczelnej, Pasieka (od Winogrady 
do Wyżyny), Sadowej, UmóltoW- 
skiej i przyległych, Murawa, GIO" 
madzkiej, Ugory (przy Murawie); 
w dniu 2. III. 69 r. w godz. 8—14.30 
dla ulic: Grobla, Garbary (od Wiel 
kiej do Wszystkich Świętych i 
przyległych) oraz w godz. 8—13 dla 
ulic: Armii Czerwonej (od Lampe- 
go do Ratajczaka lewa strona). 
Kantaka, Ratajczaka (od Armii 
Czerwonej do 27 Grudnia lewa stro 
na), 27 Grudnia (od Ratajczaka do 
Kantaka lewa strona).

Zakład przeprasza za przerwy 
dostawie energii elektrycznej.__


